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MOŁOTOW PRZYBYŁ DO PARYŻA ifr
iu otoczeniu ekspertom radzieckich | 6  g *  *

D z i ś  m i n i s t r o w i e  r o z p o c z n ą

nzrm »ail projwzycją Marshalla
W izyta amb. Putramenta
nor Quai dOrąay

zasadniczych w arunków  planu Mar­
shalla jest utworzenie w Europie „pro 
gramu samopomocy".

czas jeszcze i z tego względu naczel­
ne miejsce w tej naradzie, że zarówno 
jedna jak  i druga są krajam i, które 
dzięki wkładowi swoich własnych za­
sobów gospodarczych (w  cl, wyroby 
m etalurgiczne i produkty rolnicze) — 
mogą zredukować do minimum tę 
nadwyżkę swoich zapotrzebowań, co 
pojwoli zredukować dług Europy wo­
bec USA.

Niezależnie od tego — akces W ar­
szawy i Pragi czeskiej ma znaczenie
psychologiczne i moralne przynajm niej 
równie wielkie, a może i większe, niż 
znaczenie m a te r ia ln e "  Jest to akces 
dwu rządów, które nie naruszając w 
niczym węzłów łączących je ze Zw. 
Radzieckim, usiłują z 'powodzeniem, 
przywrócić jak najżywsze stosunki za 
równo kulturalne, jak i gospodarcze z 
Francją, W. Bryianią i resztą Zacho­
du. Tego rodzaju nastawienie poli­
tyczne może slworzyć dokoła trzech 
mocarstw atm osferę sprzyjającą na­
wiązaniu współpracy europejskiej — 
kończy kom entator AFP.

PARYSKIE POGŁOSKI O TRZECH 
WARUNKACH MOKOTOWA

PARYŻ (SAP). Trzej ministrowie spraw zagranicznych 
spotka ja sie prawdopodobnie po raz pierwszy dziś o godz. 
15.00 lub 16.00 it,a Quai d'Orsay.

Ostateczny jednak termin zostanie ustalony po przybyciu 
min. Bevina, który jest oczekiwany w  Paryżu w piątek. 

PARYŻ (SA P). Ambasador R. P. w Paryżu, Jerzy Putrament, 
złożył wizytę we francuskim Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych i ustnie poinformował dy- 
rektora departamentu politycz­
nego, p. Couve de Mourville, o 
zainteresowaniu rządu polskie­
go dyskusja nad planem Mar­
shalla.
PRZYBYCIE M OŁOTOW A

PARYŻ (SAP). Minister Mo- 
łotow  przybył tutaj samolotem
r\ 11.17

Mołotowa powitali na lotnis­
ku Le Bourget: sekretarz gene­
ralny, ministerstwa spraw zagra­
nicznych, Chauvel, ambasador 
Francji w Moskwie, gen. Ca- 
troux, szef protokółu Dumaine 
i szef spraw europejskich, Cou- 
let. Min. M ołotow przybył w to­
warzystwie reprezentanta admi­
nistracji radzieckiej w N iem ­
czech, Arkadiewa. gen. Szabrina 
i prof. Durdeniewa.

OPINIA FRANCUSKA O ROLI 
POLSKI

PARYŻ (SAP). Kom entator francu­
skiej agencji prasowej (AFP) podkre­
śla, że jakakolwiek będzie procedura, 
k tórą  ustalą przedstawiciele trzech 
m ocarstw , konieczna będzie w spółpra­
ca wszystkich państw  europejskich.
Wówczas Polska i Czechosłowacja 
znajdą dla siebie miejsce naczelne w 
szeregu państw powołanych do zesta­
wienia bilansu aktywów i passywów 
Europy, którego' deficytowe saldo bę­
dzie następnie przedstawione St. Zjed­
noczonym.

Polska i Czechosłowacja zajm ą wów

Trzacle veto
Trumana

W A SZ Y N G T O N  (SAP). Po 
raz trzeer w ciągu ostatnich 15 
dni prezydent Truman postawił 
veto, tym razem przeciwko -usra- 
wie. zezwalającej na zwiększenie 
taryfy celnej na wełnę i nakłada­
jącej pewien kontygent na im­
port wełny zagranicznej.

Prezydent Truman oświad­
czył, że ustawa ta gwałci zasady, 
głoszone przez USA na te m a t  
wolności handlu światowego, i 
to właśnie w chwili, kiedy rząd 
USA wysila sie na konferencji 
ekonomicznej w Genewie, aby 
uzyskać likwidację barier cel­
nych.

komitet do koordynacji badań nad pla 
nem produkcji wewnątrz Europy i de­
ficytami, które nie dadzą się pokryć 
bez pomocy USA.

INCYDENT SNYDERA

N. JORK (PAP). Prasa donosi, że 
m inister skarbu Snyder, wyjaśniając 
swe stanowisko w sprawie planu Mar­
shalla, zaznaczył, że St.. Zjednoczone 
będą nadal okazywać pomoc Europie, 
jeśli Kongres ni;- sprzeciwi się temu. 
Sn-'der podkreślił, że poprzednie o- 
świadczenie jego nie jest sprzeczne z 
planem Marshalla. Amerykański mi­
n ister. finansów dodał, że jednym z Min, MoSoiOw Wysiada z sarno Lolu

Dzisiaj po południu przybę­
dzie samolotem do Warszawy 
delegacja Klubu Parlamentar­
nego czechosłowackiej Partii 
Socjal - Demokratycznej, która 
gościć bedzie w stolicy na za­
proszenie Związku Parlamen­
tarnego Polskich Socjalistów7.

W skład delegacji wchodzą: 
prezes Klubu to w. Jarosław  
Hladky, wiceprezes — tow. 

] Franciszek Kaplan, członek Ko 
mitetu Wykonawczego Partii 
i wiceprezes Klubu —  tow. 
Ludmila Jankovcowa, członko­
wie Rady Naczelnej Partii tow. 
tow. Vladimir Goerner i red. 
Jaroslav Pavlan, członkowie ko 
misyj parlamentarnych: tow.
dr Miroslav Jelinek (Komisja 
Prawnicza), tow. Antonin Gott-

wald (Komisja Rolnicza), tow. 
Jan Dolezel (Kom. Osiedlenia), 
tow. Jarosław Lindauer (Kom. 
Budżetowa), tow. red. Franci­
szek Hatina (Kom. Informacji) 
oraz sekretarz Klubu Parlam en­
tarnego tow. Jan Klapka.

Pobyt gości czechosłowackich 
potrwa około tygodnia. Goście 
zwiedzą poza Warszawą. Kato­
wice, gdzie wezmą udział w  wo 
jewódzkim zjeździe PPS, Kra­
ków, Wrocław, Wałbrzych i 
Wybrzeże.

W stolicy goście odbędą sze­
reg rozmów z przedstawiciela­
mi władz PPS oraz przyjęci zo­
staną przez Marszałka Sejmu, 
Premiera Rządu i Ministra 
Spraw Zagranicznych, (dr)

Koncepcja jednolitego frontu —
p o d sta w o w ą  k on cep cją  P P S

Przemówienie lom Cliii3< ai«  1• ■ -V-* ł J A U l  faszyzm u. . -

W ramach wczorajszego posiedzenia Sejmu z którego 
sprawozdanie zamieszczamy na stronie 3, zabrał głos 
w  imieniu ZPPS tow. poseł Ćwik. Przedstawiciel klubu 
poselskiego PPS przemawiający na zakończenie dyskusji 
m. 27i. powiedział:

P olska  P a rtia  S ocjalistyczna w  o- 
św iadczeniu  prezesa K lubu  posła 
H ochfelda i w ielu  innych przem ow ie 
n iach  dała  już w yraz  pozytywnej o- 
cenie działalności Rządu i konstruk­
tywnym  poglądom na celowość bud­
żetu.

Na zakończenie te j pouczającej de­
b a ty  poruszę k ilka  problem ów , w y­
m agających  w yjaśn ien ia  i naśw ie tle ­
nia.

PARYŻ (SAP). -Podczas rozmów 
trzpeh mocarstw, rozpoczynających się 
w piątek, Mołotow ma zaproponować j 
następujące w arunki:

europejskie k raje same muszą 
zadecydować o rodzaju pomocy, 

której sobie życzą;
nie może być w arunków politycz- r ierw:>za rzecz to  rew elacy jne 
nych. zwiazanveh z pomocą am e- ° lW,adC2en!e Posla M ikołajczyka, któ

§  Propozycje,  kfórych 
nie było

P ierw sza  rzecz — to rew elacy jne
nych, związanych 

rykańską;
prace, dotyczące pomocy, mają 
być wykonane przez aparat Na- 

l rodów Zjednoczonych — europejską 
komisję ekonomiczną w Genewie.

Oczekuje się, że Mołotow będzie 
dążyć do włączenia pomocy dla Gre­
cji i Turcji w plan Marshalla.

PROJEKTY BRYTYJSKIE
LONDYN (SAP). Cała prasa angiel­

ska ogranicza swe komentarze w dzic 
dżinie polityki zagranicznej do roz­
trząsać nad kwestią, jakie propozycje 
wysunie m inister Bevin na Konferen 
cji Trzech.

-Daily Herald" przypuszcza, że min. 
Bevin będzie ?a stworzeniem jak naj­
szybciej Koroiletu ekspertów, k t ó r z y  
zbadaliby całość problemu, bądź też 
kilku nielicznych podkomitetów dla 
poszczególnych spraw. Będą ońe inu- 
siąły być w jakiś sposób.w  kontakcie 
z Europejską Komisją Ekonomiczną 
ONŻ.

-New Chronicie-. j est ,egfl s a m ^ 0  

zdania i dodaje, że o ile ZSRR zgodzi 
sic na to — powstałby kierowniczy

W isajbliższą n ied zie le  cztery

Z ) m i j  Chłopów Socjalistów
Rozwijająca sic w coraz szerszym zakresie w  ramach organiaw li 

w iejskiej PP8 — akcja grupowania się Chłopów Socjalistów wokół tw o. 
n a r y "  „te Rad W ojewódzkich -  znajdzie sw ój p„„kt największego na­
silenia w dniu 39 czerwca, kiedy to odbędą się jednego dnia cztery 
zjazdy W ojewódzkie:

w K ielcach — z udziałem tow. tow. Swidowskiego i Bodnara 
w  K rakow ie -  z „ karpiu , Srn,.IJa/ia ’
V Olsztynie — Z „ „ „ Turka i Sokoła.
V."? Wroelr.V'!'! —- z  „ „ ,. Ćwika i Mamrota.

Porządek dzienny każdego Z jazdu przew idu je  re fe ra t gesuodarczo- 
er;;, iu.~s.cr 'p ra^-ozdan ie  z dotychczasow ej działalności W o^w ódz- 
kiere W ydziału W iejskiego oraz wybory do W ojewódzkiej Rady Chlo- 

ćĄncjalistów.

re  u jaw n ia  kon tr-p ropozycję  PSL, 
dotyczącą b loku w yborczego, a złożo 
ną rzekom o w  sierpn iu  ub. roku.

W zw iązku z tym  ośw iadczeniem  
pragnę  poinform ow ać Izbę, że CKW 
PPS nie były znane te propozycje. 
Nie w ykluczam y, że może ob. M iko­
łajczyk  m ia ł tak ie  m om enty  ja śn ie j­
szego spo jrzen ia  na praw dziw ą pol­
ską  rzeczyw istość, ale praw dopodo­
bnie  to się n igdy nie skrystalizow ało  
w  ko n k re tn e  propozycje, a tym  m niej 
w  propozycje w obec CKW. Ż ału je­
my. że z rocznym  opóźnieniem  dowie 
dzieliśm y się o tak  korzystnych p ro ­
pozycjach PSL, z k tórych w ynikało ­
by. że PŚL  było już w  sierpn iu  ub. r. 
gotow e w ejść do Bloku w yborczego 
na takich  w arunkach , w  w yniku  któ 
rych PSL  uzyskałoby 17 proc. m a n ­
datów , skoho poseł M ikołajczyk o fia­
row yw ał ’ trzem  stronnictw om  w ym ię 
nionym  w  rew elacji 'łączn ie  razem  
51 proc. m andatów .

Sądzę. W ysoką Izbo. że będziem y 
wszyscy zgodni co do oceny, że ujaw­
n ien ie  tej propozycji przed rokiem  
byłoby niezw ykle pożyteczne choćby 
ty lko  z. p u n k tu  w idzenia k o n fro n ta ­
cji z. innym i propozycjam i, znanym i 
całem u narodow i, a m ianow icie z żą 
daniem  75 proc. m andatów  dla PSL  
za cenę przystąp ien ia  tego s tro n ­
nictw a do b loku w yborczego S tro n ­
n ic tw  D em okratycznych.

br, w  te j Izbie, że „nam  politycznie 
n ie  w olno było p rzegrać — m yśm y 
pow inni byli zw yciężyć."

T ak  jest! ,
Szereg okoliczności — W ysoka Iz­

bo — decydow ało o tym , że obozowi 
dem okratycznem u nie w olno było 
politycznie przegrać, 
p  TERWSZA okoliczność — że w ybo 

ry  w  Polsce w  dn iu  19 stycznia 
1947 r. poprzedzała rew olucja, k tó re j i rU.
jeszcze dziś w ielu  ludzi nie um ie spo 
strzec — rew olucja  jeszcze trw ająca , 
rew o luc ja  w  dziedzinie stosunków  
ekonom icznych i społeczno-politycz­
nych.
jQ R U G A  okoliczność — to p raw da  

h istoryczna, że w  m om encie, gdy 
Polska była uw aln iana  spod okupa­
cji h itle row sk ie j, n ik t nie m ógł pod­
jąć  leżącej w ów czas na ulicy w ładzy, 
ja k  ty lko  przodujące i postępow e w ar 
stw y  naszego narodu  — p ro le ta r ia t 

chłopstw o.
W ładzy nie mogli podjąć z ulicy

Droga odrodzone)  PPS
O drodzona Polska Partia Socjali­

styczna przekreśliła tendencje anty- 
jednolitofrontowe i antysowieckie, 
które przyświecały dawnym górom 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Dziś je s t już n iezaprzeczalną p raw  
dą, że PPS mogła dokonać, swego od­
rodzenia tylko dlatego, że przyjęła 
koncepcję jednolitego frontu, jako  
podstaw ow ą koncepcję całej P artii, 
i pozytywnie szczerze, serdecznie u- 
stosunkowała się do ZSRR.

N iezaprzeczalną rów nież je s t p raw  
że gdyby an ty jedno lito tron tow e

koncepcje p rzedw ojennych  gór P P S  
m iały  stać  się koncepcją obecną, to 
jasne  jest, że prow adziłoby P a rtię  
p ro s tą  drogą w  objęcia na jbardz ie j 
p lugaw ej reakcji, do sojuszu z A nder 
sem , B ieleckim  i innym i. Tą drogą 
poszedł Ciołkosz. Z arem ba. A rciszew  
ski. K w ąpiask i, P rag ier, k tórzy  już 
i p rzed  w ojną nie w iele  m ieli w spó l­
nego z praw dziw ym  Socjalizm em . Tą 
drogą poszli w reszcie ci, k tó rzy  do 
dziś dn ia  działali lub jeszcze dzia ła­
ją  w  podziem iach — poszli ci z WRN, 
k tó rych  działalność n ;edaw no została„ uncy J — ---

daw ni obszarnicy  i kap ita liśc i, do sta - ! zdem askow ana 
tecznie skom prom itow ani w  oczach j P ragnę  w yrazić  głębokie przekona 
narodu  już przed w rześn iem  1P39 r. j nie. że i z tej dyskusji w yjdzie PPS  
Nie mógł podlać te j w ładzy  z ulicy 
rów nież t. zw. „rząd londyński", do­
stateczn ie  skom prom itow any sp iska­
mi antysovvieckimi i sp iskam i p rze­
ciw ko dem okracji.

W ładzę w  Polsce —. w  O kreślonych 
w aru n k ach  dokonyw anej rew olucji 
ekonom icznej i społecznej podjęły 
obie pa rtie  robotnicze i te  stro n n ic ­
tw a dem okratyczne. k tóre um iały  dać 
p raw id łow ą analizę sy tuacji i p e rs­
pek tyw ę rozw oju.
T  RZECIA okoliczność — to praw da 

historyczna, że każda, inna droga 
przeciw staw na te j drodze, na k tó rą  
Polska odrodzona w kroczyła, erozi- 
ła.hy k a tas tro fą  dis k ra ju .

9  Problem władzy
D rugie zagadnienie, k tó re  w ym aga 

naśw ietlen ia  — to problem władzy, 
której nie mieliśmy zamiaru nikomu 
oddawać.

To zagadnien ie  w ym aga ob jaśn ie­
n ia  w  zw iązku z zarzu tem  uczynio- 

! nym  przez pos. M ikołajczyka — p re ­
zesowi K lubu  Polskich S ocjalistów  — 

i tow. H ochfeldow i. Z tego pow odu 
że tow. Hochfeld powiedżiał w  lutym

N i e p o r o ? .u m is n i e  
z p o s ł e m  Żuławsk im

T rzecie zagadnienie, k tó re  pragnę 
w yjaśnić, to n ieporozum ienie z pos. 
Ż uław skim .

Rzeczywiście W ysoka Izbo! — je ­
steśm y zgodni z posłem  Ż uław skim  
co do jednego, że isto tn ie on się nic 

'n ie  zm ienił.
B ył i pozostał u top ijnym  pseudo- 

derookratą . Był i pozostał liberałem  
niesłusznie uw ażającym  sie zz socja­
listę. W swym  przekonaniu  poseł 
Ż uław ski walczy o szczytne i d e a ł y  

i pełn ię w olności obyw atelsk iej, a w 
rzeczywistości spełnia rolę narzędzia 
faszyzmu i grabarza demokracji. Ł l-

polityki, naszej Partii i polityki wszy­
stkich stronnictw.

Stosunek nasz, (ak jak i Rządu do 
wsi jest całkowicie pozytywny i oskar 
fenie Rządu o anlywsiową politykę 
jest niesłuszne, szkodliwe i potrzebne 
lyiko do zrywania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Sojusz robotniczo-chłopski nie opie­
ra się na koniunkturalnych potrze­
bach czy hasłach. Chłppsiwo poparło 
proletariat. Nie w wyniku rozmów mo 
skiewskich, i nie w wyniku decyzji 
pusta Mikołajczyka wejścia do Rządu 
Jedności Narodowej, ale db-iegp, że 
proletaria t poparł chłopstwo w roz­
wiązaniu wiekowego problemu na wsi 
— problemu ziemi.

PPS pragnie rozwinąć ieo sojusz w 
rozwiązywaniu wszystkich trudności 
sytuacji gospodarczej.

W ierzymy, że podstawowe masy 
chłopskie znajdą zrozumienie dla cięż 
kiej sytuacji, w jakiej się znajdują 
masy pracujące w mieście i wspólnie 
razem z nami współdziałać będą w 
norm alizacji rynku zbożowego i upo­
rządkow aniu handlu.

Fos. Mikołajczyk dopatru je  się m. 
in. przejaw u polityki anty-wsmwej 
Rządu i w braku należytych kredytów 
na dobre zago-podaro(wanie itp.

Jest praw da, że kredyty na zago­
spodarowanie wsi są niedostateczne, 
że przemysł nie dosiarcza jeszcze 
dosc traktorów , maszyn selekcyjnych, 
nasion itp.

Ale o czym to wszystko świadczy? 
Czy o złej woli Rządu, Oczywiście, że 
nie!

O uprzem, s low:€nie
kra'u

i P P R  jeszcze b ard z ie j w  jednolitym  
działan iu  w zm ocniona.

Jed n o lity  fron t nie  je s t w  bojęciu  
k ierow n ic tw a i dołów7 PP S  żadnym  
m anew rem  lub  czymś, co p rzy jm u je ­
m y ty lko  na sk u tek  jak ichś sy tuacji.
Jed n o lity  fron t, jako  m an ew r szybko 
m ógłby być skonfron tow any  z p ra k -  .. .  ,
tyką  i zdem askow any. Jedno lity  . . Jysf,ko , 0  sw,adczy 0  tym te  w
fro n t jest koncepcją, je s t zasadą. * Kra|,u na!eź>’ « * * « rz a ć  ośrodki prze- 

n  . . _  , , . . . myślowe, a w szczególności te ośrod-
. y  P an stw a  P o lsk iego  m e ki które
je s t zbudow any  n a  k o n iu n k tu ra l­
nych  p rzes łan k ach . G w a ran c ją  u- 
trz y m a n ia  rów now agi, je s t  rożw ój 
naszych  sil w y tw órczych  w m ieście  
i na w si, rozw ój p ro d u k c ji i w y d a j­
ności. I  sądzę, że obie P a r t ie  roz­
w iną  w spó łzaw odnic tw o  n a  tym  od 
c inku  i że p o tra f ią  w  k ró tk im  cza­
sie w y tw orzyć  ta k i k h m a t w  do­
łach  k la sy  ro b o tn icze j i tak i k lim a t 
w  so juszu  z ch łopstw em , k tó ry  u ła ­
tw i n am  w yjście  z o k resu  tru d n o ­
ści i rozw in ie  w y d a jn o ść  naszego  
n aro d u .

% Sojusz robotniczo-  
chłopski

Czwarte zagadnienie to problem so­
juszu robotniczo-chłopskiego.v la za-

IJ  . , 1. ,  . I , ,

Ob Mikołajczyk 
a u t  w s i o w e  n a s t s  iv :enif  Rządu.

Problem wsi iest jednym z najw aż­
niejszych problemów polityki Rządu,

wieś wytwo­
rami niezbędnymi dla gospodarstwa 
wiejskiego. Wniosek stąd jasny: duża 
część kredytów musi być przeznaczo­
na na rozwinięcie naszego przemysłu.

Polityka Rządu idzie wyraźnie po 
linii realizacji i rozwoju tej spójni, 
jaką ■ jest wymiana towarowa między 
wsią a miastem, lecz dla każdego jest 
rzeczą jasną, że la polityka idzie po 
linii przekształcenia Polski z kraju 
rolniczo-przemysłowego na k ra j prze­
mysłowo - rolniczy.

Pragnę w końcu Wysoko Izbo! — 
zwrócić uwagę na pogląd Klubu Po­
słów PPS. że przyznawanie symbo­
licznych zlotów ek poszczególnym Mi­
nisterstwom nie uważamy za słuszne, 
albowiem Rząd nie jest federacją Mi­
nisterstw  Uważamy natomiast za 
słuszne dodanie złotówki dla Prezesa 
Rady Ministrów, jako ,)„,vód uznania 

twierdza rzekome pozyiyw njch pra, całego Rządu.
W niosek taki Wysoka Izbo pozwa­

lam sobie złożyć na ręce Obywatela 
Marszałka Sejmu.



Str. 2 s ■ R O B O T N I K ” =  Nr. 1 7 2

ccraRAurr

W  druga rocznice powstania ONZ

W arszaw a , 27 czerw ca.

Rozczarowanie
m jie  lak daw no J©s*e*e reakcyjni 

prcywódcy polskiej em igracji łu- 
vtz4l| swoich wiernych perspektywą 
kolonizacji zam orskiej. Kanada, Ar­
gentyna, Brezy .ia, — m iały umożliwić 
..przetrwanie”  , — term in modny na 
cmlgraoji, K Hta tysięcy żołnierzy II 
Korpusu w yjechało rzeczywiście do 
Kanady i tu  dopiero nastąpiło roecza 
rei .vanlc.

Londyński „Dzienniik Polski • 
T ttle tm k Żołnierza” zmuszony je*! 
zamieścić następującą Tćlatję o sytu­
acji polskich żołnierzy, pracujących 
ua roli w Kanadzie:

„W  ększość Po lak lw  — plaże dzicn 
nkt — pracuje w prow incjach pół­
nocnych, gdzie 'kiisUBi jest dość suro­
wy. B y j żołnierze polscy, przyzwy- 
czajeni do cieplejszych worunkdw kb 
SJtaiycznych, odczuli dotkliw ie ostre 
m rozy i ahnę konndyj»!.«. Obserwu­
jąc du ly  i ogólny dobrobyt farm e­
rów kanadyjskich, czują się upośle­
dzeni z powodu skromnego wyna­
grodzenia. W rczulim de tvowopcrybyll 
Polacy w Kanadzie, którzy oczeki­
wali upragnionego spokoju po d łu­
gich Irttach iuloczłil wojennej, prwel.o- 
tia.j się, ic  najpierw  musza dorabiać 
się i to  zaczynając od dołu. N-!e dziw 
więc, że są w wielu wypadkach roz­
czarowani, a  term in dwóch lał, po 
Łfórym Kanada gotowa dać ton oby­
watelstwo, w ydaje się odległy wobec 
intcoaywnej I ciężkiej pracy p ierw ­
szych miesięcy, spędzanych ir obcym 
terenie, w śród n em anyrh  lo ild , a 
jeszcze częściej na odludziu.

Wszyscy Polacy na farm ach muszą 
clfV 'o  pracować, niektórzy^ od 14 do 
18 godtin  dziennie. N cktórzy Polory 
załam ują alę, innł rnś — kończy 
dz-icnnfi — znesk iiją  żeby i mówią 
sobie a tti*Orem, ic  przetrw ają najgor 
szc pierwsze dwa lata”.

C-y nic lepiej byłoby wrócić do 
demu? Przysłowie o Polaku mądrym 
Po szkodz ę, niestety, znów się (po­
tw ierdza.

Senatorow ie i w ęgiel
N J  ićcii senatorow ie sam i wydobywają 
1 nęg ei, — pod iym  hdsliui setki 
tysięcy górników  am erykańskich o- 
puóciło kopalnie na znak protestu 
przeciwko uchwaleniu przez obie ’zby 
parlam entu Stanów Zjednoczonych 
cr.tyrohoirlczej Cii iw y  Tafta H art­
ley^ . Jak  przewidywaliśmy n a  fym 
miejscu, veto prezydenta Tri.m ona 
przrcłw ko lej u tlaw 'c  okazało się ty l­
ko zręcznym (a m eże racżpf niezręcz­
nym ) m anew rem  przedwyborczym, 
gdj-4 połowa acna‘orów z ram ieniu 
partii dem okratycznej (czyli p a rtii 
Truimasia) glosowała za nieuwzględ­
nieniem jego vda .

Jednocześnie z wybuchem stra jku  
górników zapowiedz eil opuszczenie 
pfacy robotnicy stoczni ma wybrzeżu 
północnym, a kcla  przemysłowe USA 
w yrażają obawę, ie  stra jk i rozsze­
rzą się na obszar całego państwa. 
W yrazem tych obaw była panika na 
gV dsic  now ojorskiej, W wyniku któ­
rej nastąpił znaczny spadek wiciu 
akcji.

T rudno jeszcze w łej chwili powie­
dzieć ezy robotnicy sm etykańscy po­
tra f ą przeć zorgaiilzcwaną akcję do­
prowadzić do cofnięcia już uchwalo­
nej ustawy antyrchotn’czej. Ale ic  ta 
iwtnwa przyczyni alę do wzmożenia 
świadomości klasowej proletariatu  
USA, — nic ulega wąlpilwoilcl, Roltcł 
nley ftm rrykadsry raz jeszcze przeko­
nali »lę, dc znajdują się po drug ej 
stronie bary 'tady.

W ybitni m ężow ie stanu
o osiągnięciach „Narodom Zjednoczonych"

Gromyko: Skuteczne narzędzie 
w walce o pokój

A t t l e e :  Musimy s ię  zjed noczy ł

Trygve Lie: Narody są zdolne  
do współpracy

Ram adier: OHZ potężnieje

1  m i e s i ę c y
trwa stra .k  drukarzy
i d  Kopenhadze

KOPENHAGA (PA P). 1 lipca roz­
pocznie się 5 miesiąc trw ania 6tra,jku 
drukarzy  w Kopenhadze. Dotychczas 
mc nie zapowiada szybkiego zlikwido­
wani* togo konfliktu. W ychodzą tylko
2 dzienniki partyjne, wydawane przez 
partię  soc; al-dem okratyczną i komtuii- 
* tyczną. Nie ukazują «-ię książki. Tea­
try  ł kima nie m oją drukować nowych 
biletów. Nie wychodzi również dziennik 
ustaw, rząd więc nie może ogłaszać oo 
wych usław 1 rozporządzeń.

Komłlikt w ynikł wobec wysunięcia 
przez drukarzy żąda-nia 7-godrinnego 
dnia pracy, przedsiębiorcy odrzucają 
jednak kategorycznie to żądanie,

Komunik reja lotnicza  
dokoła świata

PARYŻ (PA P). 4-motorcwy samolot 
amerykański typu „Coneteldation"-, kitó 
ry  opuścił N. Jo rk  17 czerwca, inaugu­
rując etalą kom unikację lotniczą doko­
ła świata, wylądował w Szanghaju. Na 
pokładzie samolotu znajduje 6ię szereg 
dziennikarzy amerykańskich.

N . JORK (P A P ). Z  okazji 2 rocznicy podpisania Karty N a ­
rodów Zjednoczonych szereg wybitnych m ężów  stanu w ygłosiło  
przem ówienia, transmitowane przez radiostacje N arodów  Zje­
dnoczonych.

jak  byliśmy zjednoczeni w  czasie 
w ojny”.

TBYGVE I.IE
Sekretarz gen. ONZ Trygve Lie po­

wiedział:
„Na zasadzie naszego krótkiego do­

świadczenia w najtrudniejszym  okre­
sie stosunków międzynarodowych, są­
dzę, i i  możemy powiedzieć, ie  narody 
Są zdolne do współpracy w celu osiąg- 
n ęcia wspólnego dotbra, zachowując 
suwerenność indyw idualną. Chociaż 
osnajem y zasadę przym usu w razie 
agresji, dążym y zawsze do tego, by 
nasze decyzje były sprawiedliwe j m o­
il we do przyjęcia dla wszystkich na­
rodów, wchodzących w skład ONZ.

RAMADIER
Prem ier francuski Ramadier powie­

dział: „K arla Narodów Zjednoczo­
nych, która. Jest jakby kodeksem p ra ­
wa międzynarodowego i moralności, 
może się poszczycić tym, że wszystkie 
rządy, m iłujące pokój, sprawiedliwość 
i wolność, były jej współtwórcami.

W ciągu 2 lat swego istnienia ONZ 
spoięźniała mimo krwawych śladów, 
pozostawionych przez wojnę, j roz­
bieżności interesów wśród narodów. 
Jestem przekonany, że będzie ona 
wzmacniać się w dalszym ciągu".

AMB. GBOMYKO

Delegat radziecki do Rady Bezpie­
czeństwa Gromyko oświadczył: „ONZ 
posiada wszystkie konieczną elementy, 
by stać się skutecznym  narzędz em w 
walce o pokój. Utworzenie ONZ jeat 
wielkim wydarzeniem historycznym. 
Nieodzownymi w arunkam i powodze­
nia ONZ są: 1) w spółpraca wszyst­
kich wielkich mocarstw , k tórą dopro­
wadziła do zwycięstwa nad wspólnym 
wro-g em, 2) jednomyślność wielkich 
mocarstw w podejm owaniu ważnych 
decyzji. Stosowanie zasady jednom y­
ślności leży w interesie zarówno wiel­
kich, jak  i m ałych państw.

ATTLEE
Prem ier brytyjski Altlee oświadczył, 

że: „ONZ jest narzędziem pokoju, 
które rządy i wszystkie narody powin­
ny wykorzystać. K arta NZ nie jest 
doskonała, lecz właśc wie zastosowana 
stanowić będzie najlepszy sposób dla 
stabilizacji pokoju, Nie powinniśmy 
zbyt w ele wagi przywiązywać do roz- 
dźwięków, jakie zaznaczyły się na 
Radzie Bezpieczeństwa. Mam niezłom­
ną nadzieję, że praca ONZ będzie u- 
wicńczona sukcesem, jeśli potrafim y 
się zjednoczyć w ozasie pokoju, lak,

ie  M lcoln
ponoiunie
p r e z e n t e m  Wioch

R ZY M  (S A P ). Enrico^de N i­
cola został obrany ponow nie  
prezydentem Republiki W łos­
kiej w wyniku tajnego głosow a­
nia Zgrom adzenia Konstytucyj­
nego.

D e  N ico la  przyial wybór.

Z bliżen ie polsko-bułgarskie

Wiceprem. Ksstow w Warszawie
sk ich .

W  dniu 26 bm. przybył do | s tęp u  i spraw ied liw ośc i sp o łeczne j
W arszawy Wicepremier Rządu \ o ra z jo sp ó łp ra c y  narodów  słow iań-
Bułgarskiego p. Trajczo K o­
stow, w  towarzystwie w icem i­
nistra handlu zagranicznego p.
Petrovskiego, dla przeprowa­
dzenia z Rządem Polskim roz­
m ów  na tematy polityczne i go ­
spodarcze.

W  dniu wczorajszym goście  
bułgarscy złożyli w izytę mini­
strowi Spraw Zagr. tow. Z. M o­
dzelewskiem u.

*
W icep rem ier K ostow  je s t  Jedną 

z czołow ych osob istośc i w spółcze­
sne j B u łg a r i i  B ra ł u dz ia ł w  rew o ­
luc ji b u łg a rsk ie j w  r .  1923, b y ł w ie ­
lo k ro tn ie  W ięziony za  sw o je  p rz e ­
k o n a n ia  d em okra tyczne .

K ostow  je s t se k re ta rz e m  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  B u łg a rsk ie j P a r tii  

j Robotniczej.
-M-

W ita m y  serdeczn ie  p rzed sta w ic ie ­
la  n o w e j, d e m o k ra ty c zn e j B u łgarii,
N ie  m a  ona  n ic  w spó lnego  z  davj- 
ną, r zą d zo n ą  p rzez n iem iec ką  d y ­
na stię , B u łg a rią  F erd yn a n d ó w  \

W Ameryce narasta

groźna fala strajków
Cuiierć miliona górnikom
porzuciło praco
Stocznie okrętowe nieczynne

- N .  JO iy< (P A P ). Sytuacja na i^pncie pracy w całych St. 
Zjednoczonych jest coraz bardziej napięta.

Przeszło 200 tysięcy górników , tj. połow a członków  związ­
ków  zaw odow ych, porzuciło pracę. N a  terenie stanów Alabama, 
Pensylwania, W irginia, O hio, Illinois i Indiana zostało unieru­

chom ionych 723 kopalnie, co
pow oduje dzienny utratę w ydo­
bycia w ęgla, wynosząca około  
800 tysięcy ton.

Prasa am erykańska podkreśla n ’e- 
spokojne nastroje w śród górników 
órąz powszechne oburzenie w zwią 
zku i  uchwaleniem ustawy Taft- 
MnrUey.

Wydaje się, że St. Zjednoczone sło­
ja  w obliczu powszechnego strajku 
w górnictwie. Kopalń e węgla są od 
1912 roku pod adm inistracją rządu, i 
górnikom nie wolno strajkow ać. Peł­
nomocnictwa rządu w ygasają 30 
czerwca i kopalnie m ają być zwróco­
ne pryw atnym  właścicielom. Poseł 
Smith wniósł do Izby Reprezentantów 
projekt przedłużenia term inu adm ini­
stracji rządowej w kopalniach. Pon 'e 
waż jednak sen. Taft wypowiedzią!

się przeciwko temu wnioskowi, n 'e  ma 
on żadnych szans przejścia w Kongre­
sie.

Poseł Mac Cormiok oświadczył, że 
ustawa Taft-Hartley n e jest w stanie 
zapobiec katastrofie narodowej w po­
staci strajku  w górnictwie.

N. YORK (SAP). — W stra jku  gór­
ników w Ameryce, skierowanym 
przeciwko nowej ustawie o konfęo 
i! pracy bierze
250.009 ludzi. Straty w wydohy 
węgla wynoszą przeszło 1.200.000 
ten  dziennie. N it! tore stalownie 1 
koleje poczynają Już zwalniać ro ­
botników.

STRAJK W DOKACH
Strajk 40.000 robolu Uów zatrudnio­

nych przy budowie okrętów w dzie

więciu am erykańskich warsztatach
okrętowych, należących do „Bethlehem 
Steel Company” zaczął się oficjaln c 
we czwartek - minutę p0 północy.

Jeden z przedstawicieli związku za 
powiedział, że strajk ten około 1 lipca 
może się rozszerzyć na wszyslk e >var- 
sztaty okrętowe wschodniego wybrze- 

i  zailoik wschodnich.

W iceprzewodniczący „BctMehcm 
Steel Corporation” J. M. Larkin 
oświadczył tłz ennlharzoiiK, że praca 
w stoczniach zam arła zupełnie.

B o rysó w , k tó ra  u p ra w ia ła  przez  d łu  
g ie  la ta  g e rm a n o filsk ą , zg u b n ą  dla  
w ła sn eg o  k ra ju  p o lity kę .

P rzew ró t p o lity c zn y  9 w rześn ia  
194Ą r. zm ió tł d a w n ą  z b a n k r u to ­
w a n ą  k lik ę  p o lity c zn ą ; m ie jsce  je j  
za ję ła  b u łg a rsk a  d e m o k ra c ja  ludo
w a, rea lizu ją ca  w ie lk ie  za sa d y  po- sk im  n a  czele.

Środowisko
Warszawskie ZHMS
uzyska ło

własna świetlice
W dniu  w czorajszym  odbyło alę 

o tw arcie  św ietlicy  Ś rodow iska War­
szaw skiego ZNMS, w  lokalu  pray  ttl. 
M okotow skiej 24.

P roste , lecz gustow nie urządzone 
w nętrze  — dzieło ZNM S-owców  a r ­
ch itek tów  — stw arza  m ile tło  dla ko 
leżeńskiego zbliżenia. N a ścianach  
p o rtre ty  M arxa  i przyw ódcy m łodzie­
ży z okresu  okupacji — L eszka Ka» ■ 
bego. N a tle  czerw ieni trzy  strzały  
i lite ry  ZNM S. Całość uzupełn ia  bo ­
gato  w yposażona b ib io teka.

N a uroczystość p rzybyli: prze w,
CKW PPS tow . O sóbka-Morawski, 
przew . KC OM TUR tow . Motyka, 
sek r. gen. KC OM TUR tow . Saloni, 
sen iorzy  Z w iązku tow . tow . T opiński 
i M alinow ski, sekretarze SK  PPS toW. 
tow . Jag ie łło  1 D ąbrow ski ora* tow. 
red . G łow acki.

W czasie dyskusji, jaka w ywiązała  
się po zagajen iu , k tórego dokonał 
przew . w arszaw skiego ZNMS — teW. 
M unk, w ypow iedziało się w ielu  spo­
śród  obecnych z tow . O sóbką-M oraw -

Rozpstzqf się podziać Indii
na H industan i Pakistan

(S A P ) .N O W E  D E L H I  
cielne dowództwo sił zbrojnych 
otrzymało polecenie rozpoczę­
cia prać pad podziałem armii in­
dyjskiej pomiędzy Pakistan i 
Hindustan.

Naczelne dowództwo wyznaczyło 
specjalny kc-mUet, ua czele którego

N a -  steiiął mairez. Auchitdeck. W  skład  k<5 
mitetu wchodzą wyżsi oficerowi* fc- 
dyjsćy i brytyjscy.

W dziadzinie adm inistracji cywilnej 
b twarz orno szereg komitetów i podko­
mitetów, tworzących system piramidy, 
której szczyt 6fanowi wicekról, m ają­
cy do pomocy 4 ministrów: 2 hindu­
skich i 2 muzułmańskich.

Niezależnie od planu Marshalla

finansowanie Zagłębia Ruhr?
..„.Węgiel n a j w i ą k s z a

IZyTLZT* ko ł p o l i t y c z n y c h  A  m e n ; k i

Ma nowym etapie
ro zw o jo w y m  O M TUR

Tcir. Lucjan Motyka o kadrach socjalisłycznej młodzieży
Nowoobrany przew odniczący! sła współpraca obydwu O rganizacji,)

Komitatu Centralnego Organize 
cji Młodzieży TUR, toiw. Lucjan 
Motyk*, członek CKW PPS, u- 
dzieli} wywiadu przedstaw icielo­
wi SAP, w którym m. im. powie­
dział:

Osiągnięcia OM TUR w pierwszym 
okresie działalności powojennej, zam ­
kniętym przez Zjazd, sprow adzają się 
do wychowania rzesz młodzieży w o,par 
cłu o ideologię socjalistyczną; a więc 
budowania ośrodków szkoleniowych, 
kształcenia aktywistów, organizowani* 
zespołów teatralnych, chórów, orkiestr 
i'tip. oraz wciągania młodzieży do czyn­
nego życia społecznego i politycznego.

—  Obecnie Organizacja stoi przed 
drugim etapem pracy której cechą win 
no być pogłębienie dotychczasowych 
zdobyczy i osiągnięć. Za najw ażniejsze 
zadani* w tym okresie uważam wycho 
wanie socjalistyczne szerokich mas 
młodzieży OM TUR-owej.

Zapewni to sta ły  dopływ  młodych 
k ad r do Polskiej Partii S oo jalistycz-1 
nej. O rganizacja nasza związana jest 
bowiem ideologicznie w ścisły sposób 
z PPS, której limę polityczną i takty 
kę uważa za sw oją własną.

W  ram ach współpracy r  ktnymi o r-1 
gaaizacjam i młodzieżowymi OM TUR l 
współdziałać winien te  Związkiem Nic

vrynu&na aktywistów, wzajemne dziele- j 
nie się doświadczeniami przyniesie wiel | 
ką  korzyść zarówno ZNMS owi jak i 
OM TUR-owi

Utrzymywać będziemy również wie­
loletnią tradycyjną współpracę z so­
cjalistyczną organizacją młodzieży ty- 
dowwklej Cukwnfu; zgodni® zaś z jedno 
litaFromtową Unią Polskiej P artii So­
cjalistycznej i zgodnie z Interesami ca­
łej młodzieży robotniczej i chłopskiej 
pragniemy kontynuować i polepszać 
współpracę ze Związkiem W alki Mło- 

J  dyoh w- konkretnej codziennej dz ia ła l­
ności.

Będziemy współpracować także na 
dal ze Związkiem Młodzieży W iejskiej 
RP „W ici', Związkiem Młodzieży De­
mokratycznej t Zw. Harcerstwa Polskie 
go-

— Celem szerszej wymiany dośw iad­
czeń i lepszego kontaktu ze s ta le  ro 
m ącą organizacją powołana została 75 
schowa Rada Naczelna OM TUR. R a­

da ta jest, po walnym Zjeźdzle, majwyż 
erą  w ładzą Organizacji. Przewodniczą- • 
eytn jej wybrany został jednomyślnie 
dotychczasowy przewodniczący Komi j 
tetu Centralnego tow. Ryszard O brącz-1 
ka. W ładzą wykonawczą Organizacji ’ P1

W spólnie z tow. O brączką i całym 
Komitetem Centralnym uczynimy 
wszystko dla jak najlepszej realizacji 
naszych zadań, d la  dobra Polskiej Par 
tli Socjalistycznej i Polski ludowej.

o h ^ K > R K  (P A P ). W iceprezes M iędzynarodow ego Banku  
O dbudow y Garner oświadczył, że zw iększenie wydobycia w ęfiH 

R uhry^est pozycją kluczow ą dla odbudow y.zacho,
! 1 Europy, Bank Międzynarodowy udzielił finansow ego i tech­

nicznego poparcia w podniesieniu produkcji Zagłębia. Kredyty
udzielone przez Bank, będą m u­
siały być zagwarantowane przez 
zainteresowane rzędy, Tako for­

ze program Banku byłby realizowany 
niezależnie od planu Marshalla, ale 
prawdopodobnie s-prawa finansowani* 
produkcji zagłębi,, Ruhry będzie poru­
szona na konferencji paryskiej.

W kilku wierszach
— Delegacje Polski, Bułgarii, Cze 

chosłowacji i Jugosławii złożyły 
ręce przewodniczącego Międzynarodo 
wego Kongresu Kolejowego, obradu­
jącego w- Szwajcarii, ostry protest 
przeciwko udziałowi w Kongresie de­
legata gen. Franco.

— Pani Lakszml Pandit, siostra 
Pandit Nehru, prem iera indyjskiego 
rządu tymczasowego, została miano 
wa-na pierwszym am basadorem  In di 
w ZSRR.

**ł«żtiej Młodzieży Socjalistycznej, S c i; ćni-czącym Rady Naczelnej.

c.krostwo tenisowe w Wimbledon ostat 
ni nasz reprezentant w singlu Włady-

Napierała i Kudert
tnjjgryujfiją tu Łodzi

W  Łodzi na tarze w Helenowi* wy­
ścig am erykański param i na dystansie 
!90 km. (250 okrążeń toru) wygrał Na­
pierała z Kudertem, którzy piękną u- 
cieczką zdołali zapewwi-ć sobie 1 okrą­
żani® przewagi nad pozostałymi zawo­
dnikami.

Wyniki: 1) N apierała — Ku-dert czas 
31, 2) Bek — Pietraszew- 

’est Komitet Centralny wraz z przewo- I 3) Sałyjją — Leśkiowiez, 4) Ka*

ir i i i iy o fw o fc l  s n o H o w e
Porażka Skoneckiego w Wimbledon

W dalszym  ciągu rozjryw ek o m i-sław  Skomecki uległ wczoraj, w 3 run ­
dzie rozgrywek, Drobnemu (Czechosło­
wacja) 3:6, 1:6, 3:6.

Porażka Skoneckiego z Drobnym, 
była do przewidzenia. Czech jeet jed­
nym z najlepszych teniwiwtów Europy

| piaik — Siemiński

Szwajcar prowadzi
tu„Tour de France"

PARYŻ. — Pierwszy etap wyścigu 
kolarskiego dookoła Francji t. zw. 
„Tour de France" aa trasie Paryż — 
Lille wygrał Kubler (Szwajcaria) 
przed zawodnikiem francuskim Andre 
Mahe, Trasę — 236 km. zwycięzca 
przebył w 6:51:55 godiz.

z kraju
W drugim dniu obrad V sesji R ady 

Naukowej dla zagadnień Ziem Odzy­
skanych ciekawe referaty  wygłosili 
prof. Eugeniusz Romer na temat ,,za- 
gadniania geografii wm «  * r '  u d . ; gadnijnia geografii w procesie zespo-

mę spraty Garner zaproponow ali lenia duchowego Ziem Odzyskanych *
potrącanie pewnych odsetek od  
wartości każdej tony w ydobyte­
go  w ęgla.

„Wszyscy się zgadzają, —  po­
wiedział Garner —  że po żyw ­
ności węgiel jest kluczowy pozy­
cja do podniesienia poziomu pro 
dukcji zachodniej Europy. U  
podstaw krytycznej sytuacii go­
spodarczej świata leży brak wę­
gla i dlatego jest rzeczą natural­
ny, że M iędzynarodowy Bank 
zajmuje się sprawy zwiększenia  
wydobycia węgla w  Zagłębiu  
Ruhry. Obecnie wydobycie tó  
nie przekracza 40 proc. możli­
wości".

Zdaniom Garnera, dla zwięiksicnia 
produkcji Ruhry bardziej potrzeba 
żywności, mieszkań i artykułów  kon 
sum cyjnych, n i  maszyn i wyposa­
żeń techin'cznych. Garner stwierdził,

M acierzą" i proś. Kazimierz Moszyń­
ski o zasadach etoegrafi-i w związku *
zasiedleniem Ziem Odzyskanych.

Dnia 24 bm. w Puławach zawaliło
się na prawym brzegu rzeki 1 przęsło 
odbudowanego na Wiśle mostu. Skutki 
katastrofy  pociągnęły za sobą ofiary w 
'udarach..

Specjalna komisja Ministerstwa 
Komunikacji przeprowadza na miejscu 
badania celem ustalenia przyczyn ka­
tastrofy.

1 (V —  ■

W dniach ód 24 do 29 sierpnia tur.
odbędą się w Kielcach „Św lętokrży 

i skie Dn-i K ultury".

Ministerstwo Leśnictwa przystępuje 
w tym raku do zaleczenia ran, zada­
nych przez rabunkową gospodarkę oku 
pazita. Zalesionych zostanie 27.600 ha 
wyrębów woje-nmveh oraz 2.400 ha nie­
użytków górskich.

Dnia 28.VI.-17 o godz. 8..10 rano w Bazylice Seft-n Jeżusowr*
go (Michałów) odpraw ione zostanie nabożeństwo żałobne za

duszę

A L E K SA N D R A  CEGIEŁKI
pracownika „Teatru Polskiego*

Na które zapraszają krewnych i znajomych
ŻONA, CÓRKA.
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s e j m o w e
Ostatni mótoea PSL-u t« de­

bacie budżetowej., f b s t l  Gesinf), 
prr*króc?yt wczóraj CittS 11sf.fi- 
noueiony dla poszczególnych  
klubów, Marszałek zwrócił mu 
uwagę. Ostatnia czaić swego  
przemówienia (lub raczej pr?e*j 
czytania) odbył porał Gesinff u \  
tempie samolotu pośpiesznego' 
Warszawę  — Londyn, f le m a - ;  
lek bpi cierpliwy,  poseł Gesing 
zdążył.

*

' Jako wstręt do pióra — okre- 
Slił przewodniczący Komisji  
gicarbotoo - Budżetowej, poseł 
fądrychowski,  ni t  zgłaszanie
przez  posłów PSL wniosków  { 
rcsalucji w  komisji. Na plenum  | 
pcScł Bryja z PSL upominał  się: 
o wnioski  i rezolucje,  k tóre  nie 
b y ły  przez P S L  formalnie zgło­
szone. PSL  lubi się zawsze po­
w oływać vn regulamin, p rzep i­
sy itd. W tym wypadku jednak, 
pos łowie i  PS L doli przyk ład ,  
jak można się t  przepisami  mi- 
jat,

W dyskusji Bieńkowski con­
tra Bieńkowski (w p ierw szym  
wypadku  poseł Bieńkowski z 
Klubu Katolicko - Społecznego, 
to drugim  — poseł Bieńkowski 
z P PR )  zw ycięży ł  niewątpliwie 
poseł z Polskiej Partu  Robot­
niczej. Wczorajsze jego prtemń 
wicnic w  odpowiedzi swojemu  
imiennikowi, ujęte w  formie... 
katechizmu, pytań i odpowie­
dzi na nie, wzbudziło szczery  
aplauz prawie całej Izby. Mó­
wiąc język iem  sportowców, 
mecz zakończył się wysokim  
zw ycięs tw em  ostatniego dysku-' 
tanta.

Debata budżetowa w Sejmie zakończona
Dzisiaj tuypoiriedzi premiera i ministrom 

i głosowanie nad budżetem
Po tygodniowej dyskusji zostaia zakończona w dniu wczo­

rajszym debata budżetowa Sejmu. W dyskusji mieli możność 
zabierania głosu przedstawiciele wszystkich partii be* wyjątku. 
Również opozycta wysiała ra mównicę szereg swych mówców, 
którzy niejednokrotnie ostro atakowali Rząd. Trzeba jednak 
stwierdzić, że większość ataków opozycji nie Hyla umotywo­
wana, a często chodziło po prostu o doraźna demonstrację po­
lityczny. nieobhczonę absolutnie na powodzenie. Wskutek 
tei?o debata nad istotnymi zagadnieniami budżetowymi przede 
wszystkim toczyła się przy współudziale mówców stronnictw 
demokratycznych.

W  pierwszej części debaty mówcy zabierali cłos w spra­
wie całości budżetu, ustosunkowując się generalnie do preli­
minarza i Ca pość tOW, F r e m i e  ra ,  druga część dotyczyła zagad­
nień poszczególnych działów budżetowych.

Stanowisko PPS, referowane generalnie w pierwszym 
dniu przez przewodniczącego 7.PPS. tow. Hochfelda, znala­
zło w stosunku dó poszczególnych działów budżetu w toku 
dyskusji uzasadnienie w wypowiedziach towarzyszy posłów  
Krygiera, Żerkowskiego, Raabego, Grossa, W ojciechowskie­
go, Polowej. Baranowskiego, Leszczyckiego, Pragi, bukowskie­
go j wypowiedzi wczorajszej, sekretarza CK W tow. ćwika, 

Tow. Ćwik w swym przemówieniu dał odpowiedź tym, 
którzy przypuszczali, że uda im sie wbić klina między partie 
robotnicze, ażeby wykorzystać rozdźwięk klasy robotniczej dla 
swoich celów. .

Należy podkreślić również z ostatniego dnia przemówie­
nie tow. posła Bieńkowskiego (PPR ), który b. dowcipnie od­
powiedział mówcom z PSL i Klubu Katolicko-Spolccznego.

omPierwszym  m ó w ca  końcowego e ta ­
pu dysputy  byt poęeł Gcabtg * PSL. 
Mówca 'mieniem swego klubu w ypo­
wiada się za rozszerzeniem k om pe­
tencji m in is t ra  n»lminUlft<"j , zr p rze ­
kazaniem  temat* m in iste rstwu rtmkej
MBP, za p o dw yżką  p lac  p racow ników  
adm inistrac ji  państw a  i w la z zado­
woleniem zapowiedź ustawy sam o rzą ­
dowej. Mówca skarży  się również na 
osuw an e członków PSL z ad m in is t ra ­
cji.

P o s e ł  Sobo l  (SD) p o d k r e ś l a  śzcze- 
Rólną t r o sk ę  czlotukÓW Iztoy o  budże t  
p a ń s tw a . ,  n a t o m i a s t  m a ło  u w ag i  —Jeden z posłów PSL w  w y /

powiedzi z  trybuny o innym po- ,nfłz' mówca — poświęcono zagadnię­
cie oświadczył: „On nic nie jest niu >,h,c 1 ^erytur, które  t o i t n y g h j q

   ..• . i    o raciemalnei Bosnodarce zasobamiwinien, on się nie zmienił, zaw  
sze był  ifl rządem i dzisiaj po 
został. Tylko rządy się zmieni­
ł y "-

K awał dobry, ale, jak w ięk­
szość pom ysłów PSL, nie w ła s ­
ny. Był już drukowany, a w  lO' 
ż y  dziennikarskiej i w  kulua 
rach krążył  od pierwszych  dni 
Sejmu Ustawodawczego. Wido­
cznie posłów  * PSL nie stać na 
własne konceptyt

Ni oświat; robotniczą
K«1o PPR przy Państw. I n d y ło f le  

W ydawniczym , w  związku z u r e v t y  
ołwiełą w P a m i r a c h  k e  ccci Tow. M. 
NtMłzialknwMrpo sk łada  ilsinlaM Wg- 
siOiki k w • Ołów, 000 *ł. na  Oświatę ro- 
borttiezą.

rac jo n a ln e j  gospodarce  zasobam 
ludzkimi.  Poziom e m ery tu r  nie może 
zapewnić egzystencji,  » sk larowanie  
p raco w n ik ó w  do  p ra cy  zgodnej z ich 
kwalif ikacjami może nas tąp ić  p rzy  r a ­
c jona lnej  polityce plac. Rozwiązanie 
w pełhi tego zagadnienia obecnie  nie 
jest możliwe. Należy jednak  p rzy s tą ­
pić „do opracow ania  p rogram u re fo r ­
my plac  i e m ery tu r  przy  p re lim inarzu  
budżetowym  na rok  następny, 

Kolejnym mówcą jest IW. płk. UwU 
(PPS), k tórego przem ów enie podaje 
my oddzielnie.

TfcWa Bieńkowski
Lisię mówców wyczerpuje  łow, po. 

aeł Bieńkowski (PPR). Mówca ujmu 
je  wyniki dyskusji ,  podkreś la jąc  i»toF 
ne zagadnienia, które *'ę w niej uze­
wnętrzniły:

1) J e d n a ć  klasy ro b o tń e e e j ,  pod­
kreśloną * ca tą silą przez p rzedsta ­
wicieli obydwu parti i  i p rzekreś la jącą

nadzieję  reak c ji  n a  jej rozluźnienie,  
2) ftojmm r  o o o i o i,- zo -thli! pi1. i, będą. 

cy wyrazem rosnącego zrozumienia,  
że nic m ą sprzeczności między in te re ­
sami ch łopów j robotników.

Dyskusja,  k tóra  w ykaza ła  obiektyw 
ny stosunek obozu demokratycznego 
do Rządu, jednocześnie  uzewnętrztr ta 
próby  PSL podważenia  zasad de­
m okrac ji  i dysk rym inac j i  naszych 
Osiągnięć*. •

W  sposób ironiczny łow. p-oseł 
Bieńkowski odpowiada  na przemówić 
nie posta Mikołajczyka, które d o w o ­
dzi, źe p rzesta ł  się on  in teresować po ­
l i t y k ą  i przeszedł raczej nu  pmmiętni-
knrslwo. Mówca przypuszcza,  źe po­
seł Mikołajczyk wyda w kró tce  p am ię ­
tniki pod tytułem „Jak  n :e zostałem

I wodzem na ro d u " ,  "I ow. Bieńkowski 
zarzuca p rzy  tym posłowi M ikołaj­
czykowi fałszowanie faktów, jak  np. 
kwest ę (Stosunku PSI, do -sojuszu z 
ŻSftft i do naszych gra jąc  zachodnich. 
Również uwagi posłów PSL na tematy  
griwpo-darcze były zupełnie n iepow aż­
ne.

W  wystąpień 'u posta Źtt^iwskiego 
które mówca uważa za obłędne, (lecz
z metodą) zesłały obnażane  nici łą ­
czące go z ośrodkami faszystowskimi 
I prohitlerowsk ml,  a uścisk dłoni m ię ­
dzy panam i Mikołajczykem i Żuław 
Skim był sym bolem  przymierza  i jed- 
nol łego fron tu  polskiej  i niepolskiej  
reakcji .

O i w i f l f a  ś w i e c k a
Twierdzeniom posła Witolda Bień* 

kówyklego z, K lubu KatiOłicko-Sipofe 
cznego. żądającego podporządkow ania  
oświaty kościołowi przeclwslnw n mów 
ca poglądy światłych duchownych 
końcą XVHI w,, k tórzy  uznali,  że w 
interesie ka to l ików  leży skupienie  0 - 
łwinly w ręku państwa. Kalot cy bio­
rą dzisiaj  udzia ł  w czynnym  kiiżtnlto- 
wnntu naszej rzeczywistości, n sw et  nu 
kierown czycli a lonowiakach i m ują  
pełnię praw .

Mówco przechodzi następnie  do 
om awiania  zagadnień k u l tu ry  nasze ­
go życia i sprawy odbudow y człowie­
ka. Tem u zadaniu  służyć musi 
zzkołn, książka, sztuka. Przy  tym 
należy usunąć z naszego życiu 
to, co jest obce n asze j  rzeezy- 
w lości. Doniosła sp raw a  d em o k ra ty  za 
cji szkoty związana jest  z zagadnie­
niem znrtnń nauczycie la ,  k tó ry  winien 
być związany z mnsttmi ludowymi j a ­
ko szermierz  postępu. ZNP musi n a ­
w iązać do swoich dem ok ra ty czn y ch  
tradycji .  Również n a  terenie  wyższych 
uczelni na leży  usunąć wiele naw yków  
m inionych cpok.i , Teoria  ,1 m etoda  
m a rk s is to w sk a , muszą  uzyskać  pełne 
prawa obywatelskie  na naszych unl- 

N« tym dyskusjo  została zakończo­
na.

wersytelntih, Nowy ustrój naszych wyż 
szych uczelni winien s tworzyć ram y  
odbudowy nauki związane z zadan ia ­
mi odbudowy kraju.

Po wyczerpaniu  listy mówców glos 
zabrał referent n w ie je to . r  |i«ael 
Bryja  (P8Ł), zgłaszając wniosek o u* 
zapełnienie spraw ozdania  Kom :sji 
Skarbowo-Budżetowej szeregiem wn o 
Sików i rezolucyj  wniesionych przez 
PSL na KomUJę.

T y l k o  n a  p i ś m i o
Tow. psincł. JrdrycliOwoM (PPR)

Jako przewodniczący Korniej, S ka rbo­
wo-budżetowej s twierdza,  że rezo lu ­
cje i wnioski Klubu PSL, n ń m o  p rz y ­
jęcia zasady, żc w nnv być one zgttt 
szane na p iśmie i w ie lokrotnych u 
pomnień przewodniczącego, nie zostały 
zgłoszone tm p śmie, Niektóre  byiy 
zgłoszone iwtnie, n inne w ogóle nie 
zfłowzone lub wypowiedziane jedynie  
w form ie  uwag w przem ówień ach, 
tVcbec powyższego mówca wnosi o 
rozpatrzenie  ich, jmko zgłoszonych w 
drugim czytaniu.

Marszalek Sejmu zapowiada,  źc 
wn oski PSL, podobnie  jak  i wniosek 
Iow. posia Ćwika w sprawie  symboli­
cznej złotówki w budżecie P rezydium  
Rndy Ministrów, zostaną przestane o 
kom sji, o następn ie  in fo rm uje  Izbę, 
żc Rząd udzieli w sp raw ach  p o ru sza ­
nych w toku rozp raw y  odpowiedzi 
w dn iu  ttzłdctsr .ym ( wolicc tcKn f.to- 
s o w w rc  nad budżetem  w drug im  cz.y- 
łanlu  otlbrdzśc tJę w ilnin dzlaicjozytu.

Dzisiejsze pO i 'cd tem e zaczyna zię o 
godz. 10 ej. *

Do naszego wczorajszego sp ra w o ­
zdania se jmowego w krad ła  się o m y ł­
ka, k ló rą  powtórzy liśm y d ia r iu ­
szem. Przem ów ień  e z ram ien ia  ZPPS 
w sprawie  koleja rzy  wygłosi) ple Iow. 
W ojciechowski a t # * ,  pc-scł Żu.kow- 
słrl, k tó ry  m.in. wystąp  ł również  w 
sprawie  demilita ryzacji  kolei,  w no­
sząc o Jak najszybsze u regulowanie  
tej sprawy.  Tow. po-,'a Żukowok ego 
Za om yłkę  przepraszam y.

U o h m i
Froelich!
i w s t ^ t R w a  m m l

N a marginesie przygotowanego dekretu

Pierwsi abiturienci kursu nauczycielskiego
prowadzonego przez TUR w Poznania

►W sprawie organizacji

budowy mieszkań pracowniczych
P  rzed wojn$ obliczono zgo- form organizacyjnych chcę zro- Wszędzie, gdzie wygłaszałem re

corocznie bić parę uwag. feraty o rozwiązaniu sprawy mie
100.000 izb ,m^zna ^  C1̂ u KTAir pp«7j? R D /W IA 7A M IF  sz^aniowej podkreślano (nawet 
lat przezwyciężyć klęskę mieszka N A IŁEP5ZE RO ZW IĄZANIE architekci), że konieczne byłoby,
mow» w naszych miastach, zape- 1VT ie taję, że według mc«o żeby przyjechał jakiś architekt
ttrrt IPt/l/* On -łH«i m  ,u i  A n «»«m I ł  1. - .1 - L ..  • t ł 4 , iwniaj^c każdej rodzinie miru 
ibutn powierzchni mieszkalnej 
nie szkodzące zdrowiu. Na Zie­
miach Odzyskanych standard 
mieszkaniowy, znacznie niższy 
niż w pozostałej części dawnej 
Rzeszy był pomyślniejszy niż w 
dawnej Polsce.

»KL
przekonania lepiej byłoby 

stworzyć samorząd, organ cen­
tralny, któryby rozwiązywał
zagadnienia urbanistyczne i ar 
chitektoniczne, gromadził fun 
dusze, kredytował budownic­
two osiedli mieszkalnych w  
miastach czy wśród ośrodków

W  dniu 17 lutego Z a r iąd  Wojew. 
TUR w P o m u n iu  u ruchom ił  pr*y 
miejscowym  tupuwym Gimn. ł Lie. dis 
Dorosłych pięoiomies ę c a iy  Państwo, 
■wy Kurs Naucsycielski dla k sndyda-1 
tów * ceitsusem licealnym, P rogram  
kussu  opąr to  w źflsadźie n« p ro g ra ­
mie minioterialnym, * jednym  je d n a ­
kże ważnym dodatk iem , a mianowicie  
w prow adsono  jak o  prcedmlot obow ą* 
kowy „Propedeu tykę  nauk  społecż- 
n yeh“ . W  len sposób obok wiedry i 
umiejętności ?,nwodowych, obok n a ­
uki o  Polsce  | świecie w jpóleteany tn  
słuchac*e ż a tn a ja m is ją  » ę  * podsta­
wowymi problem a mś spotreznymi.

Na kurs  sgfosilo się 2d kandydatów  
w wieku od 18 do SO lat, (w tym dzie­
więć u atudenlów). Wseyscy słucha 
cze należą do TUfl-u i b io rą  udział 
w jego pracach.

Grono nauczycie lskie  składa się *e 
specjalis tów w dałedz nie kształcenia 
nauczycieli ,  w o lbrzym iej  więkssójści 
z członków partii  robotniczych i 
TUR-u.

Prace  tin Kursie  d o b e g a ją  końca. 
Egzaminy zapoczą tkow ane  zostaną 
llpca, a w połowie miesiąca pierwsza 
grupa  a b i tu r e n tó w  Kursu zasili sze 
regi nauczyc  eli demokratów .

PO W O D Y  TRUDNOŚCI

znający dobrze temat, admini- 
s-trator obeznany z zasadami gos 
podarowania osiedlami uspołe­
cznionymi. Zapewnienie sobie 
pomocy instrukcyjnej, prawa za 
twierdzania projektów i nadzoru 
nad administracją .przynajmniej 
w okresie najbliższych kilku lat 
mogłoby się okazać zbawienne, 
zwłaszcza wobec konieczności

„SPBtEM" — kręgowy Oddział Spożywczy w W arszaw ie  zawiadamia,  
że z powodu rem anen tów  m agazyny wolnorynkowe w dniach 28 I 30 czerw ­
ca rb. nie będą czynne. Inw entaryzac ja  tow arów  reglam entowanych  
i UNRRA trwa od 23 czerwca do * l lpca rb. W ydaw an ie  tow arów  w tym 
czasie zostaje wstrzym ane. gg2 $

Rozstrzygnięcie KONKURSU S.A.R.P. Kr. H8
■a usytuowanie zespołu Gmachów 

Centrali „Społem" ł Centrali P. Z. u . W,
Ne zebraniu Sądu K ookursowegó przy  udzia le  P rezydium  Zarządu Od­

działu W arszaw skiego  S. A. R. p. w dniu 20.VI. br. d o k o n a n o  otwarcia  k o ­
p ert  t nazw iskam i au to ró w  p rac  nagrodzonych:

L au rea tam i k o n k u rsu  okazali  się __
Nagroda rów norzędna  II (praca Nr. 1) 

inż. arch. IHNATOWICZ Zbigniew 
łnż. arch. ROMAŃSKI Je rzy  — S. A R. P., W -w a 

Nagroda rów norzędna  II (pracn Nr t) 
inż. arch. BOGUSŁAWSKI Jan  
inż. arch. Ł OW lN SKl Józef  — S, A. R P  W -w a 
in /.  CHYROSZ W acław 

Nagroda III (praca Nr. 8)
in /  a rch  GRABOWSKI Jan
inż, arch  JANKOWSKI Slainstaw
Inż arch KNOTHE Ja n  -  S. A R P„ W -w a

Nagroda IV (praca Nr. 5)
in i  a rch  UNIEJEW.SK! Andrzej  
inż arch. UN1EJEWSKJ T a d e u s z  S A

W js ta w a  prac k onkursow ych  w gmachu S. 
dzieży Jugos łow iańsk ie j  (Pieraekiego) Nr 1.

iainteresowanych w powsta­
niu nowych mieszkań, kumu- 

/"Istatnie dane statystyczne wy mulując wolne kapitały instytu przerzucania wykonywania ro-
w  kazuia nieznaczną poprawę ci.' ubezpieczeniowych, (ZUS, bót
warunków mieszkaniowych w PZ W ) oraz samorządów te-
całej Polsce, co jednak nie fytorialnych, związków zawo-
świadozy o zmniejszeniu klęski, dowych, spółdzielczości, zain-
gdyż: teresowanych instytucji i sa­

mych użytkowników. G ospo­
darka lokalami winna być po­
wierzona miastu z obowiąz­
kiem dostarczenia mieszkań 
pracownikom fizycznym i u- 
myślowym w g z góry ustalo­
nej hierarchii potrzeb. Miasto 
mogłoby funkcje te powierzać 
zrzeszeniom samych lokato­
rów, zorganizowanych w  oso-

wielka ilość Zamieszkałych 
domów przetrwała swój 0 - 

kres amortyzacyjny, przy czym 
ich zniszczenie pogłębione zo­
stało działaniami wojennymi;
O  bardzo wiele mieszkań, 

zwłaszcza w miastach zni­
szczonych, znajduje się w do­
mach na pół rozwalonych;
3 •rze| >ia tez uwagę, bowość prawną, najlepiej w

ze długotrwały okres bez spółdzielnię mieszkaniowy, 
konserwacft 1 gruntowmeis2ych

coraz to do innych miejsco 
wości.

N ie  jest to oczywiście żadna 
filozofia, tym nie mnici bez pcw 
nego przygotowania i praktyki 
trudno by uniknąć wielu błędów.

Gdy zaś TOP zaczyna budo­
wać winien właśnie w tej miej­
scowości, a nie w odległym wo­
jewództwie współpracować z 
miejscowym społeczeństwem, a 
więc samorządem terytorialnym, 
związkami zawodowymi, spół­
dzielczością, ubezpieczalnią (dzia 
łalność profilaktyczna) oraz za­
interesowanymi instytucjami.

Niezależnie od tego ,jak spra- 
Przygotowany dekret rozwią- wa będzie rozwiązana przez

Marian Nowicki.

R P., w - w a .
A. R. p,,  W a r r n w a .  Mto-

Sfkretar* Konkursu: 
»»i. orfh. » .  Karpiński

remontów musiał przyczynić się 2u;e spfaWę w sposób podobny, Rząd, uważałbym za dobre, gdy 
do konieczności buaowy miesz- z tym tylko, że powołane do ży- by wpłynęła ona do Sejmu dia 

a?; , . . . . cia Towarzystwo Osiedli Praco- możliwości wszechstronnego jej
Mam wrażenie, ze należy tu wniezych ma być swego rodzaiu prześwietlenia. I jeszcze iedna u- 

tez przypomnieć o przekształcę- urzędem, w którym rada ma mieć waga: powołując do życia TOP 
niu się struktury ludnościowej w g łos tylko doradczy. W  każdym trzeba jednocześnie prze^ach'c 
Foisce: szybkie tempo rozbudo- faZ|> w stosunku do przed wojen losy TOR, które prowadzi obe- 
wy przemysłu skterute częsc lu- nego Towarzystwa Osiedli Ro- cnie suchotniczy żywot, 
dnosci rolniczei do miast, które botniczych jest to już znaczny 
jędą musiały dostarczyć miesz- postęp.
cań przybyszom. Przecież już Sądzę jednak, że nie jest słu- 
dziś cały przemysł właściwie od- S2,ny pomysł, żeby nowej orga- 
czuwa duze skrępowanie wsku- nizacji nie wdązać ani z górą (or- 
tek braku lokali mieszkalnych w ganizaci* centralna) ani z do- 
miastach, a w górnictwie, butni- jem (organizacja lokalna), a ze 
ctwie 1 zegludze morskiej doslar- środkiem (województwa). W  
czenie mieszkań jest związane z ten sposó.b rozbijamy inicjatywę 
możliwościami rozwojowymi. oddolną i stwarzamy zbędne 

Toteż bardzo słusznie pomy- trudności dla plantowania cen- 
słano o niezwłocznym rozpoczę- tralnego. 
ciu budownictwa mieszkań pra-
cowniczych, uruchamiając fund u POTRZEBA CENTRALIZACJI 
sze nawet przed nadaniem przed p  rzy dzisiejszym stanie liczeb- 
sięw ztęciu  u staw ow ych  form  or* *  nym  urbanistów  i architek- 
ganizacyjnych. Fakt ten należy tów w  ogóle, a obeznanych z za- 
zapisać na duży plus n ow ej tze gadnieniem mieszkania społecw  
«vw .stośf t w Polsce. nie n ajp otrzebn iejszego , w  szcze

W  dyskusn nad p m eotow y- gó ln ośc i. w ydaje się niezbędne 
w anym  dekretem  w  spraw ie scen tra lizow an ie projektow ani*.

Ja k ip  trucJiio ncp l-ać  tv eh  k iiLa 
* !4 » , lź I lo lu t t  F - tn l i-h  n i t  ż y j e .  Ju ż  
ti'c bftt-'c  go w frćJ  r.ni, w pracy m -  
**<•], U go v  pa> 'sfvgo eclew kŁ a, tak 
Innego ft!:l harJsą r .iclu  t  na^. N ie  
lo  jrd n a k , źe rfiin '1  *lą orl w ic 'u  1  

naa, było  je so walor rn. Cs; ta był, 
«U*'*cgt» był tak fptutjtfl ccyit .F-Jem 
żyda iiif? ;e ł.itua 'n tgo, nBŁ.-igo Ohcsu 
|;>>Utły«*ntgu? P t*  p -src a ly  pwwle- 
dokź tiło/.ia , o tyim byłym  rohal- 
ntłui — iHFtaiowru w irlodofic!, a od 
r. 1845 et. n«y>ion«Ie Unlwcrcylclu  
Lód*’, ii go.

Nie w lc it ,  Jakie aaUnly aVoAetvl
Fm el'eh , * pettitoArlą n ’e ukończył 
gltunntjuRi, gdy* w esasie plerv.aspj 
wojny SwlalO'.vfj h ; ł  aacrpgnwym w  
niiv'riarMp( swaryrn « e  w ojennej. Na 
tym  wlaćnl" peitgr.ta Jogo w rrlofć, iż  
ten roholnik, którego waryary tok 
Uoehat?&my, m ó fl ty ć  Mysżcnitetłł 
ą-Uoiy aliw tem i-ltlft. Mópl skopić  k o ­
ło sleh ł- grono rrłrd-ieźy, którą u- 
ezył, ro  ta jest ośw iata robnin cza, na 
Mym |X)!cgą jej znanie ie , jak  ją na­
leży organizow ać. Był snaknntUyi® 
(ilwiMOwrrnt — r. po. Kątku p n U y  
klrin. a póćnlcj I teorelykiem .

Do r. 15)19 aorlerł jiłę we Lw ow ie  
I tran prze* długie Inin pr*?ov et w b i  
ezyeh organtsrejreh partyjnych, Je- 
dnalt Jego tmnilnwaniera i nćrodklrm  
zalnierciow ąń l-telek fun lnyrh  b ;ł«  
p w d t  w s8y<k  m praen m u la t o na. 

■OesyriL*!’ , źe .prn ow rł t w naszyeh  
organiz;-eja-h potgyąju yeh , Jrtlnak 
dla n lrgo posh ośw iatow y | kultural­
ny był drmtą w o tlą eą  do sOrjaMzno, 
Był tym  klasycznym  typem ,,csysieg«  
ośw ‘a!ow ra,;, rozum lejęeytn wagę i 
znuczenlp prrey poHłyrzineJ rzy za- 
woilcw ej, d'a którego jednak najlCłż- 
e « i S naj.’c -n ir 'sza  J r t  BGWsf.e nraca 
ośw !cfo«  a. TV.vwotzJl s i ;  * wletSiteęo 
rodu dairSttczy, ośw lrźow jeh , kfóryth  
partła n*.»zn m inia harden n ie lu  z  
KaawfłjtBt Pranoscoi i Stefanem  Kop
cłlHM in nn ezrle.

Lw ów  i p rcea  w tym  tr łfS tle  były 
jakby prologlran Jego Czlafa’it’Oici w 
W ars-a fl I-. K eto r. IBS’) -cr.lgł a tk re - 
iarsem  oświt lowym  7, ‘ hu Zaw. 
P ra f  nwnlków K otejo-v ::» w W ar­
szaw ie i w ów czas zejrśwŁ 1 Jf*rt t»- 
Irirt w c a łe j potni. P rzy jech a ł do 
W arszaw y jako dzieł:*:* dośw iedezo- 
ny, t- gotow ym  planom  procy , p .Icp  
*ajm #u'+z-fnt<i*'a»m u. W k d eu j, -eargo 
nas* ruch ro bo tn iczy  szuka i po ja­
kiej Ilel) m a kroczyć.

Może najlepiej ojaw nlafy ołą Jego 
ztlolnośei pedagogiczne ho dloźizyeh  
kursach, a nic w odceyteeh doryw- 
cayeli. Na kitrsacb był dopiero sobą: 
pedagogiem { w ychow awcą, a nie men 
loro'o narzucającym  f l e c h e o m  awe 
poglądy. Oczy jego wów czas św ieciły, 
Iwarz gorzała, mimo lź m ówił *aw«f* 
s|M)'(Olirie sw ym  d ź w lę c tc y n  gżtwftn. 
Ten to-lzaj prftcy Znjmoweł do roras 
ba* dziej, skup a lęc  kófo nlrgo cwttR 
większe grono uezniów-przyjflclół. któ  
rzy garnęli sią do niego, czerpiąc ł ko  
rzyslając z jego w iedzy. Nie zm ienił 
się  J w rzasle okttpaejł. w pracy pod­
ziem nej. Uczył robolnikćw , pisał n ie­
co, a przede wszystkim  układał pro­
jekty prac po odzyskaniu n iepodległo­
ści.

Nadeszła chw ila decydująca w Je­
go ź.ycłn, zr.alnł tf , nsysiert'-.-,, w śro- 
don łs',u  H eleny Radlińskłtj przy ka­
tedrze pedagogiki społecznej  Uti wer- 
syif) tu Łódzkiego, 1 to ia j uczył slu- 
drnlów łc j  uczelni, Jak organizować  
oów ifłę  w ruchu roboitiviezym. Dzia­
łał i pcarował w środow isku now; tn, 
b:’z sfopnła a r ademlckleCo t be* ja- 
kich' olwlek * uęirzcdnfch kontaktów z 
łym światem uczelni akadem ickiej, a  
mimo ło  sipełnlirt «we nadanie zna- 
kcim ide, chociaż ina-zęj n'ź jego uiy- 
łu iow rnł koledzy. Był od nich biisttZf 
t y  lu.

W  ostaCiFch tygodn icch  z ae rą ł za- 
staonw iać się, czy nie po-zucić  asy- 
AtciUtiry ł spakojlifgo iy c ła  ttnlwer- 
syłeck lego, by wróc'ć znowu do buj­
nego życia w naszym ruchu.

Amlerć rozwiązała ten dylem ał. Już 
nic wróci do rucłtti nasz Robert, Nie 
będzie, choć na M ól m ilkllwy I w  
sob ie zam knięty, snuł planów na 
przyszłość. Nin zaśw iecą Już nigdy 
oczy jego ogniem  entuzjazm u.

ALLRED KRYGIER.

T ouj.

Robert Froelich
Długoletni wybtlny działacz Polskiej  Part i i  Soe j»! : , ,y ; ir .eJ  

Przewodniczący Rady Oświaty i Kultury PPS

zm arł  w Lodzi dnia 24 czerwca 1917 r.
Pogrzeb odbędzie się w W arszawie dnia 2S czerwca o godz. 

lfi-«j z kaplicy na cm entarzu  Pow ązkowskim

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ
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Dobroczyńca czy reakcjonista?
„Odrębny pokój" pana Hoovera

Uderzające podobieństwo

N ew  Y o rk , w  czerw cu

•9 -ęy Europie pan Herbert Hoover 
W  cieszy się na ogół opinią 'Wiel­

kiego humanitarysty, który spieszy z 
pomocą potrzebującym i jest szafa­
rzem amerykańskiego „reliefu" po 
każdej wojnie i każdym kataklizmie. 
W A m eryce pan Herbert Hoover od­
grywa rolę daleko bardziej prozaicz­
ną: jest politykiem  republikańskim, 
związanym  ze skrajnie reakcyjnym  
skrzydłem tej partii. Po zw ycięstwie  
wyborczym Roosevelta w  roku 1932 
pan Hoover zniknął na pew ien czas z 
w idowni politycznej, jako osobnik 
obciążony w  oczach opinii odpowie­
dzialnością za całkowitą bezradność 
w  obliczu w ielkiego kryzysu gospo­
darczego. Po śmierci R oosevelta pan 
Hoover w ypłynął znowu. Prezydent 
Truman uczynił zeń swego doradcę 
w sprawach akcji pomocy dla kra­
jów  Europy i w  sprawach niem iec­
kich. W Partii Republikańskiej pan 
Hoover nie zajmuje oficjalnego sta-

(KQRESPQNDENCTA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

nowiska, ale uważany jest za osobi­
stość w pływ ow ą i miarodajną.

Od pewnego czasu pan Hoover zaj­
muje znowu sporo m iejsca w  prasie 
amerykańskiej. Jego liczne w ystąpie­
nia publiczne mają ustalony charak­
ter. Pan Hoover stał się bowiem  o- 
twartym  rzecznikiem polityki „sta­
w iania na Niemcy*:. Raporty Hoove­
ra o sytuacji w  okupowanych N iem ­
czech zm ierzały jaw nie do gospodar 
czego i politycznego wzm ocnienia 
N iem iec i uczynienia z nich filaru po  
lityki amerykańskiej w  Europie. Ro 
zwijając konsekw etnie sw e plany po­
lityczne w  stosunku do Niemiec, pan  
Hoover w ystąpił w reszcie z progra­
mem  jaw nego zw iązania się z  N iem ­
cami.

posiadają rządu i nie są w  stanie za­
wierać żadnych um ów międzynaro­
dowych. Lippmann uderzył w  sedno 
problemu,s podkreślając, że „odrębny 
pokój Mr. Hoovera" sprowadza się

w łaściw ie do jakiegoś fikcyjnego trak 
tatu z marionetkowym  rządem nie­
mieckim, ustanowionym  w  amery­
kańskiej strefie okupacyjnej. Taki po­
kój — oświadcza Lippmann — byłby  
po prostu aktem rozbioru Niemiec. 
Nie tylko nie położyłby on kresu po­
wojennej tym czasowości w  Europie, 
ale wręcz przeciwnie, utrw aliłby stan 
chaosu, rozbijając Niem cy na mario­
n etk ow e państwa i skłócając ostate­
cznie wfclkioh*Sojuszników.

Co się kryje za pomysłem 
Hoovera?

Pokój amerykańsko-niemiecki? 
Y i

rr ystąpienie pana Hoovera było 
ąwego rodzaju bombą politycz­

ną. Zaproponował on ni mniej ni 
w ięcej, tylko odrębny pokój między 
Stanami Zjednoczonymi a Niemcam i. 
Uzasadnienie pana Hooverowego pro­
jektu brzmiało: ponieważ Rosja i
Francja zajmują stanowisko nieustę­
p liw e wobec N iem iec i ni? chcą się 
zgodzić na żaden n kompromisbwych  
postulatów amerykańskich, należy 
przeto zawrzeć osobny pokój z N iem - 
mi. W ten sposób Ameryka zyska 
Nieincy dla swe.i polityki a równo­
cześnie przyczyni się do zakończenia 
stanu powojennej tym czasowości w  
Europie. By obywatel amerykański 
łatwiej straw ił ten, bądź co bądź, szo­
kujący pomysł, pan Hoover uderzył 
w  strunę bardzo czułą: okupacja i w y  
żyw ienie N iem iec kosztuje podatkni- 
ka amerykańskiego sporą sumkę w  
dolarach. Im szybciej N iem cy staną 
na w łasnych, silnych nogach, tym  
mniej będą kosztowały amerykań­
skiego podatnika, a naw et staną się 
znowu źródłem niezłych interesów  
dla poniektórych obyw ateli amery­
kańskich.

Pan Hoover jest w  tej dziedzinie 
niejako specjalistą. On to przecież do 
prowadził już raz do odrębnego po­
koju amerykańsko -  niem ieckiego po

■J> lan Hoovera jest już dziś — w  ty- 
*  dzień po jego ogłoszeniu — pra­
w ie zupełnie zapomniany przez prasę. 
Projekt był bowiem  szyty zbyt gruby 
m i nićm i i wyraźnie nie przemyślany 
do końca. A le jego form alne braki 
nie osłabiają bynajm niej polityczne­
go niebezpieczeństwa, które kryje się 
za tego rodzaju w ystąpieniam i. Nie 
ulega wątpliwości, że Istnieje w  Ame 
ryce spory krąg ludzi, którym kon­
cepcje te bardzo odpowiadają. Idea 
Monachium, rozszerzona na Japo­
nię, ma w  tych kołach szczerych zw o­
lenników. Uważają oni, że konse­
kw entne rozwinięcie doktryny Tru-

Amerykański tygodnik „Picture Post" zamieści! następujące zestawieni*  
fotografii przem awiające go de GaulTa i... H itlera
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pierwszej w ojnie światowej i on b y łjm ana Wym agać będzie w  przyszłości 
głównym szermierzem odbudowy go- 0(jbU(j0Wy silnych, reakcyjnych N ie- 
spodarczej potęgi N iem iec pow ersal-ł

miec, jako bariery obronnej przeciw­
ko radykalnym  ruchom społecznym  
w  Europie.

N ie trzeba tłumaczyć, jak groźne 
są te projekty dla bezpieczeństwa i 
granic państwa polskiego. Jak w ie l­
kiej wym agają czujności ze strony  
opinii pdlskiej. Oficjalna polityka a- 
merykańska, bynajm niej nie idąca tak 
daleko jak Hoover, kw estionuje gra­
nice Polski. Koncepcja odrębnego 
pokoju z Niem cam i godzi nie tylko w  
te granice, ale wprost w  podstawowe 
bezpieczeństwo Polski. Niechaj w ięc  
humanitarne oblicze Hoovera — do­
broczyńcy nie przesłania nam pronie 
m ieckiego oblicza Hodvera — polity­
ka i reakcjonisty.

GŁOSY ODGtOS V
D Y R E K T O R  B E Z  T E A T R U

O d  k ilk u  tyg o d n i trw a! w  P u ry h t  
za targ  m ię d zy  je d n y m  z  n a jw yb it­

n ie jszych  francusk ich  a k to ró w  i re ży ­
ser óu’, C harles D u llinem , a zarządem  
m iejskim . D ullin  od p rzeszło  ro ku  by ł 
d yrek to rem  tea tru  „Safah B ernhard". 
T ea tr ten choć na w yso k im  poziom ic, 
b y t ' d e ficy to w y, a D ullin  w  czasie  
sw ych  „rządówć* porobił znaczne d łu ­
gi. Z arząd  m ie jsk i po d ług ich  p e r tra k ­
tacjach zg o d ził się na p rzyd zie len ie

skich.
Propozycje pana Hoovera nie ogra­

niczają sie zresztą do Niemiec. Prą - i 
gnie on również odrębnego pokoju z 
Japonią- M otywacja jest tu bardzo 
podobna. Szczytowym zaś argumen­
tem  jest teza, że odrębny pokój ko­
nieczny jest dla obrony „cyw iliza­
cji i kultucy zachodniej". Tu oczyw i­
ście stary polityk republikański nieco 
przesadził. Mimo w szelkie zmiany, 
jakie zaszły w  opinii am erykań­
skiej od końca wojny, nie jest ona 
jeszcze ’'wystarczająco urobiona, by 
przyjąć za dobrą m onetę tw ierdzenie, 
iż Niemcy i Japończycy niezbędni są 
do obrony „kultury .i- cywilizacji". 
Toteż zdania o projekcie pana Hoo­
vera były od początku bardzo podzie­
lone. N ie brakło wprawdzie chętnych, 
ale niechętnych było znacznie więcej.

Dwa światy Częstochowy
Jasna Góra i ciężki przemysł

('KORESPONDENCIA WŁASNA „ROBOTNIKA")
C zęstochow a, w czerwcu.

Rzadko kiedy na charakter miasta składają sie tak odrębne 
światy jak w Częstochowie. Istnieją tu właściwie dwa odrębne mia­
sta. nic mające ze sobą prawie żadnego kontaktu, złączone jedynie

nazwą

Reakcja Waszyngtonu
Z araz po ujawnieniu projektów pa­

na Hoovera. „dobrze poinformo­
wani" korespondenci w aszyngtońscy  
pośpieszyli z zapewnieniam i, że koła 
miarodajne, t. j. prezydent Truman,
Departament Stanu i reprezentanci 
Kongresu z zainteresowaniem  i sym ­
patią odnieśli się do pomysłu odręb­
nego pokoju z Niemcam i i Japonią.
Owe koła miarodajne nie kwapiły się 
jednak bynajmniej z jawnym  zaży-< rębnego układu o

m łeckiej William Shirer na łam ach  
„New York Herald Tribune" przy­
pomniał przede w szystkim  uroczyste 
zobowiązanie ,za warte w Deklaracji 
Narodów Zjednoczonych z dnia 1 sty 
cznia 1942 roku. Zobowiązanie to 
brzmi: „Każdy z rządów (podpisa­
nych) zobowiązuje się współpracować 
z pozostałymi sygnatariuszam i ni­
niejszej deklaracji i nie zawierać od

zawieszeniu broni

rowaniem w ystąpienia Hoovera. A 
po pani dniach korespondenci w a­
szyngtońscy też zdradzali mniejszy 
zapał do reklam owania pomysłów pa- 
no Hoovera.

Bo oto kilku poważnych publicy­
stów amerykańskich dobrało się do 
tych pomysłów gruntownie. N ieprze­
jednany wróg odbudowy potęgi nie-

ani pokotu z wrogami". Wśród syg­
natariuszy tej deklaracji na pierw­
szym m iejscu w idnieje podpis Sta­
nów Zjednoczonych.

Z kolei zabrał głos W alter Lipp­
mann. który zadał H ooverowi zasad­
nicze pytanie: odrębny pokój? Ale z 
kim? Wszak N iem cy nie są w  tej 
chwili suwerennym  państwem, nie

W sobotę. dn. 38-go czerwca b r. o gods. 14.30, odbędzie się w sali 
teatru M. O. „Studio’ przy ul. Karowej 31

U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E  
N A D Z W Y C Z A J N E J  K O N F E R E N C J I

Żydowskiej PartU Robotniczej „POALEJ - SJON- lewicy 

(W związku z ostatnią sesją O- N. Z. w sprawie Palestyny)
W konferencji weźmie udział przedstawiciel robotników arabskich 

w Palestynie
George Nadżib - Nasar,

członek Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji Związków Zaw.
Przemówienie inauguracyjne wygłosi człohek Światowego Biura

Politycznego 2. P. R „Poalej - .S jo n "  lew icy  
dr. Adolf Berman

Karty wstępu otrzymać można wT lokalu redakcji „Przełom ul. 
Wspólna’ 05 -  6, na Pradze — ul. Wrzesińska 2-8, a w dniu konfe­
rencji od godz. *12-e j w teatrze „Studio .

OWOCE — WARZYWA
Dl.A PRAGI

U r u c h o m ie n ie  hurtowej s p r z e d a ż y  
i dostaw od dnia 1 lipca r. b.

ul. Radzymłńiska •
Spółdzielnia Owocarsko-Warzyw 

micza Samopomoc Chłopska 
w Warszaw’e

POD KLASZTORKM  
Na jednym z nich, ciągnącym »«? od 

dworcu do klasztoru i... kramów wyrył i 
swe piętno liczni przybyw/e, spędzający  
tu dzień, dwa lub czai.tm 'zaledwie parę 
godzin. Dzięki' pielgrzymkom, ciągną­
cym do Częstochowy-pociągam i i szo ­
sami, rozwinął się lu handel dewocjo­
n a l ia m i.  Popyt na te artykuły ostatmo 
tak wzrósł, że dom orośli malarze 1 
rzeźbiarze rozpoczęli produkcję na 
wielką s k a l ę  A skutek? Piękniejsze f i­
g u r k i  i o  wiele ładniejsze obrazki lepią 
z plasteliny dzieci szkół powszechnych.

Rozsiadły się więc kramy pod kla­
sztorną wieżą, tucząc się na wiernych. 
Tandetne obrazki i obrazeczki, czer­
niejące medaliki, nieestetyczne figurki,

Przetarg nieograniczony Nr. V-47
Urząd Wojewódzki Warszawski Dział Rolnictwa i Reform Rolnych 

Wvdział Wodno -  Melioracyjny ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
n a c i e  naprawy wałów w pow. sochaczewskim gm. Tułowice.

Rozmiar robót wynosi: około 6000 m5 nasypu na przestrzeni około 
3 kra. Termin wykonania do dnia 30.VI1I. b. r. Wzory kosztorysu oferto­
wego wraz ze szczegółowymi warunkami wykonania tych prac za zwrotem 
kosztów można otrzymać w godzinach biurowych w Wydziale Wodno - Me­
lioracyjnym Warszawa, ul Filtrowa 57 pokój 302 ITI-cie piętro.

Oferty n a le ż y  składać tamże (pokój Nr. 302) w terminie do dnia 7 lip­
ca b. r. do godz. 10,30 po czym o godz. U -ej nastąpi otwarcie ofert.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależ­
ne od oferowanej ceny lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

O g ło s z e n ie  o przetargu Nr. 23
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze-

i&i 2  na • .
1) roboty torowe związane z odbudową urządzeń bezpieczeństwa na

sł Warszawa — Wschodnia — Rozrządowa:
2) roboty związane z odbudową studni zbiorczej filtrowej dla wodo­

ciągu st. Łochów. . .
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. U -ej dnia 

i  lipca r. b. do skrzynki ofert w Wydziale Drogowym przy ul Wileńskiej 
2'4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje 
oraz podkładki do składania ofert.

Do ofert należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wadium 
w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Ministerstwo Skarbu Departament I 
Wydział Gospodarczy

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony na:
wykonanie i dostawę 500 sztuk teczek skórzanych, o  wymiarach 44 X  

,30 X  10 cm. z powierzonego materiału (skóry) z dodaniem okuć, materia­
łu na wkładkę i kieszonkę.

Szczegółowych informacji co do wykonania teczek udziela do dnia 
5 lipca 1947 r. Departament 1 Wydział Gospodarczy Ministerstwa Skarbu, 
wysoki parter, pokój 24 (ul. Wileńska 2/4) w godzinach od 10 do 12-ej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do skrzynki ofert 
Ministerstwa Skarbu w pokoju 14 (Kancelaria Główna w godzinach urzę­
dowych do dnia 5 lipca 1947 r. godz. 12 w południe, po czym nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub 
napierach wartościowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu na sumę 
2 proc. od sumy kosztorysowej, wystawiony przez Urząd Skarbowy, w re­
jonie którego oferent posiada firmę lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie:
1) p r a w o  unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia 

z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań,
2) prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu,
3) zlecenie wykonania części zamówienia.

P O T R Z E B N I
W Y K W A L I F I K O W A N I

k sięg o w i-b ila n s iśc i tu teren
Podanie składać:

„ S P O Ł E M ” , W a r s z a w a ,  Grażyny 1 3 ,  p okó j  6 4

J wyobrażające wszystkich św iętych — 
ot co można kupić pod bokiem piękne 
go, starego klasztoru.

Aby handel szedł.
A handel „idzie", bo coraz to przy­

bywają do Częstochowy tłumy pątni­
ków.

Przybyw ający to na krótko ludzie 
nic tylko nie wiedzą^ ale nawet nie p o ­
dejrzewają, że poza Jasną Górną ist­
nieje jeszcze cóś więcej. Nie stykają  

oni zupełnie z dzielnicą .przemysło­
wą, leżącą —  miasto zajmuje czter­
dzieści osiem kilometrów kwadrato­
wych powierzchni — zdała od k la ­
sztoru.

CZĘSTOCHOW 1 ANKA  
I CZĘSTOCHOWA

Za dawnych czasów  klasztor j w ła­
ściwe miasto, objęte dopiero od 1826 
roku wspólną nazwą, stanow iły dwie 
różne osady.

Czestoohowiąnka u stóp Jasnej Gó­
ry i Częstochowa nad Wartą, odległa o 
trz-y kilometry — zupełnie innymi rzą­
dzone były prawami. Z czasem połą­
czone zaczęły się gwałtownie rozwijać, 
zajmując przodujące stanowisko w 
przemyśle województwa kieleckiego.

Z łożyły s i ę  na to takie elementy, 
jak bliskość zagłębia węglowego, do 
stateczna ił ość budulca w pobliskich 
łanach, pokłady rudy żelaznej, gliny 
wapnia. Przeprowadzona w 1848 roku
kniej w a rsz a wsko -wiedeńska uzupełni­
ła dotychczasowe braki k opiun ił; a - 
cyjne.

Okrcślaitiilę Częstochowy, jako ipia- 
st.i robotniczego, wywołuje dość często 
niedowierzanie i Żd/Awięnie. Już tak 
się bowiem utarło, że Częstochową i 
Jasna Góra —  to jedno i to samo i... 
nic już tam więcej nie istnieje.

DRUGIE M IASTO  
A przecież dwie trzecie ludności te­

go miasta żyje z pracy w przemyśle. 
Huty żelaza i szkła, fabryki galanterii 
m etalowej, przemysł w łókienniczy, 
chemiczny, zapałczany, papiernie, za­
kłady ceramiczne, fabryka porcelany, 
zaibawikanetwo, cukiernictwo —  zatrud­
niają 70 proc. pracowników, zrzeszo­
nych w związkach zawodowych.

Przed wojną przem ysł częstochowski 
był widownią najskrajniejszego w yzy­
sku robotnika przez w ielki kapitał. 
Raz po raz wybuchały tu strajki, koń­
czące się  czasem krwawo, jak 6łynny 
strajk okupacyjny w „Częstocho- 
wiance".

Obecnie upaństwowiony przem ysł 
częstochowski wzmaga z dnia na dzień  
sw oją produkcję. Zamiast dyrektorów  
cudzoziemców (w przemyśle często­
chowskim rządzili Francuzi i B elgo­
wie) kierownictwo fabryk przeszło w 
ręce robotników i inżynierów Polaków. 
Na czele  najw iększego zakładu, w iel­
kiej fabryki w łókienniczej „Częsłocho- 
wianka" sto i dzisiaj jej dawny, pra­
cujący trzydzieści lat, majster.

Jaik każde w iększe miasto tak i Czę­
stochowa nie jest wolna od plagi 6pe 
kulacji. Trzeba jednak przyznać, że 
w w alce z nią zjednoczyła się  zarów no 
Częstochowa spod klasztoru, jak i ta—  
z fabryk. Nawet kupiectwo Częstochow 
skie, zainteresowane w tępieniu .d z i ­
kiego" handlu, udziela sw ego poparcia. 
W  ciągu czerwca ceny w Częstochowie 
sp adły  przeciętnie o dw adzieścia pro­
cent.

Gdy dojeżdża się  do Częstochowy, 
z daleka już widać 6mukłą wieżę Ja­
snej Góry, a obok niej czerwone ko­
muny, wyrzucające w niebo pióropusze 
dymu.

Ta wieża i te kominy są symbolem  
Częstochowy — m iasta, będącego o- 
środkiem kultu religijnego i ośrodka 
wielkiego przem ysłu.

M IC H A Ł  Z IE L IŃ S K I

tJta»u9l iiuvi, cn ^it a m n iw .  „Aare&i 
B ernhard*, w a ru n ku ją c  ją- ję d n a k  u- 
stąp ien iem  d yrek to ra  D ullina . P oniew aż  
zna lezien ie  d z is ia j w  P aryżu  w o ln ej 
sali na stw orzen ie  nowego tea tru  je s t  
niem ożliw ością  —  d ym is ja  D ullina  rów ­
na b y ła  zm uszen iu  go do opuszczen ia  
sto licy . Spraw ę tę d ługo  i żyw o ko­
m entow ano w  pa rysk im  św iecie tea­
tra lnym . D ecyzji zarządu  m iejskiego  
nie uda ło  się  jed n a k  zm ienić.

D ullin  w y jech a ł na razie do francu­
skiej s tre fy  okupacyjnej w N iem czech, 
i odnosi sukcesy W Ba (Jen B ud  en, od ­
twarzając jedną ze moych znanych  
kreacji — w „Skąpcu" M oliera, f f fr j

W O D A  D t.A  A S L C U A B A D U
TA T  odu jest droższo od brylantów -— 

głosi turhmeńskie przysłowie. 
Aszchabud, stolica Turkmenii, miasto, 
położone nu skraju pustyid, daleko od 
rzeki — cierpiało ilu niedawną na nie­
dostatek wody. W końcu 1945' re/ku 
przystąpiono do rekonstrukcji a r te zy j­
skiego szybu, znajdującego się na 
wzniesieniu M itchtum-Kała, 18 k ilo m e­
trów  od miasta. S zy b  ten, g łębokości 
160 metrów, dawał za ledw ie  12 — 15 
metrów wody na sekundę. R ezu lta ty  
reko n stru kc ji p rzesz ły  w sze lk ie  pcżec 
kiw ania. S zy b  daje d zisia j 240 l i ­
tr ów wody na sekundę. (L)

K R Ó L O W A  P IR K N O SC I —  
T A J N Y M  A G E N T E M

W

*“Jedno z pism  angielsk ich  zam ieszcza  
- J  dużą  fotografię m łodej, przystojnej 
kobiety, opatrując ją ty tu łem : ,,K ró lo ­
wa piękności ■— tajnym agentem ". 
Tekst p o d  ło togrąfią  głosi, te  „przed­
wojenna polska królowa piękności, 
nieustraszona narciarka, w czasie w o j­
ny brytyjska agentka w  Polsce, na 
Węgrzech, we Francji i na Ś rodkow ym  
W  schód zie —  30-lrtnia K rystyn a  CJi- 
iy c k a  z 'dam n hr Ska rb ek  ■— odzna­
czona została orderem za specja lne  za­
sługi w ansie  działań w o jennych".

„30 L A T  W Ł A D Z Y  R A D Z IE C K IE J " 
Moskwie posuwają się naprzód 
przygotowania do otwarcia wy- 

stawy ,,30 lat władzy radzieckiej". W y ­
stawa obejmie malarstwo, rzeźbę, gra­
fikę, sztukę tuatralno-dekoracyjną I 
stosowaną. W przygotowaniu są prace, 
ilustrujące podstawowe zagadnienia 
socjalistycznego budownictwa. Nad no­
wymi dziełami pracuje oknło 500 ar­
t y s t ó w ,  mularzy i rzeibiurzy.

Artystu  ZSRR, A. G erasim ow, m a lu ­
je obraz „Lenin i S ta lin  w Sm olnym  
25 październiku 1917 roku". W iele  
obrazów jest poświęconych o sta tn ie j 
untjnie. Styiiuy zespół ka ryka tu rzys tó w  
. K u k ry n ik sy " przygotowuje obraz 

N iem cy w yco fu ją  się z N ow ogrodu". 
W ielu  artystó w  o p ra co w u je , tem a ty  
p rzem ysłow e i w ie jsk ie , a p e jza żyśc i 

h cyra ia ją  p iękn o  ziem i radzieckie j.
Cała praca M oskiew skiego  Zw iązku. 

P la s ty k ó w  skierow ana  je s t  na odpo  
w iednie przygo tow anie  w ysta w y. (L )  ,

P R Z E M Y S Ł  T E K S T Y L N Y  
B IA Ł O R U S I  

ram ach o d b udow y przem ysłu  
tek sty ln eg o  w  B ia łorusi urucho­

m iono ju ż  d w a dzieśc ia  fa b ryk , Do naj­
w iększych  n a leży  kom bina t W itebsk i, 
w yra b ia ją cy  d y w a n y  i p lusze; rozpo­
czął on p ro d u kc ję  jedw abiu , sz tu cz­
nych  fu ter  i p luszu , a w  n a jb liższe j 
p rzysz ło śc i p rzys tę p u je  do  w yrobów  
dyioanów  i chodników . W  W iteb sku  
b u du je  się  rów nież fa b ryka  ta śm y  gu­
m ow ej oraz pracuje fa b ry ka  w y tw o ­
rów  lnianych. Prace nad budow ą jesz­
cze p ięciu w y tw ó rn i p ro d u k tó w  lnia­
nych są ju ż  na ukończen iu . W ed łu g  
danych  sta ty s ty c zn yc h  p ro d u kc ja  tek ­
s ty ln a  B iałorusi p rzew y ższy  tr zy  raz"  
p ro d u kc ję  r. 1946. ( x )

P O W R Ó T  O R M IA N  
DO Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O

D o lo ka ln ych  w ła d z R a d zieck ie j A t 
m enii nap ływ a ją  bez p rzerw y  po­

dania za granicą ży ją cych  O rm ian o 
zezw o len ie  na p rzy ja zd  do R ęp u b lik i  
A rm eń sk ie j P rzew idu je  się w  tym  ro­
ku p rzy jęc ie  I rozm ieszczen ie  w  A r ­
m eń sk ie j S . R. R. 63 ty s ięcy  orm iań­
sk ich  em igrantów , nap ływ a ją cych  głów  
nie z P ersji, G recji, S y r ii 1 Libanu. 
Siedem  tys ię cy  em igrantów  'przyjadzie  
z F rancji, tr z y  tysiące z P ółnocne] i 
P o łu d n io w ej A m e ry k i oraz tr zy  tys ią ­
ce z Egiptu.

R a d ziecka  A rm en ia  c zy n i przygo tow a  
nia do p rzy jęc ia  p rzy je żd ża ją c yc h  ro­
daków , ro zw ija jąc  energicznie budow ­
nictw o m ieszka n io w i, (o )

i

W
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m i
PPS w odbudowie i rozbudowie
gospodarki i życia społecznego

ziemi szczecimsliej
W rw iąak u  ze Z jazdem  W oje- 

■wMżkim B ?6  w  Szczecinie, k tó ­
ry  e lb y ł  się w  ub. ty godn iu , p rzed 
stwwiciel SA P zw rócił się do  se ­
k re ta rz a  tam te jszeg o  W ojew ódz­
k iego  K om ite tu  F /S ,  tow  E u g e­
n iu sza  P rze taczn ik a , z p ro śb ą  o 
podzielen ie  się in fo rm a c ja m i n a  
te m a t udzia łu  PPS  w  odbudow ie 
życia społecznego  i g ospodarcze­

g o  ziem i szczecińskiej.
N a w stęp ie  tow . P rze łączn ik  zo ­

b razo w a ł rozw ój P a r t i i  od czasu  
pop rzedn iego  Z jazdu , k tó ry  odbył [ 
s ię  w  s ie rp n iu  1945 ro k u .
— W zro st s iły  i zn aczen ia  P a r t i i  w 

ty m  o k res ie  — m ów i tow . Przebacz 
n ik  — o b razu je  n a jlep ie j w z ro s t li­
czebności o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j . W 
c iąg u  n ie sp e łn a  dw u  la t  P P S  roz.ro 
s ła  rlę  z 3 ty s . do z g ó rą  4.0 tys. 
członków .

O środk i p rzem ysłow e. Szczecin, 
S ta ro g a rd , B ia ło g ard , S łupsk , K o­
sza lin  i in n e  — są  g łów nym i o śro d ­
k a m i d z ia ła ln o śc i P P S  n a  te re n ie  
robo tn iczym . R ów nocześn ie  P F 3  sku  
p ia  w sw oich sze reg ach  d ii iy  p ro ­
c en t chłopów  i ry b ak ó w . W ielkie 
s ą  tak że  w pływ y nasze j P a r tii  
w śró d  In te lig en c ji p racu jące j.

O kres m iędzyzjazdow y c h a ra k te ­
ry zu je  tak że  znaczm a rozszerzen ie  
a k c ji szko len ia  a k ty w u  p a rty jn e g o , 
p row adzonej n a  dw óch  s tc ę n ia c h  
p rz e r  W K o raz  P ow ia tow e 1 M iej­
sk ie  K o m ite ty  PPS . W a k c ji te j 
p rzeszko lono  p o n ad  2 ty s . a k ty w i­
stów . P rócz te g o  P a r t ia  p row adzi 
szko len ie  zaw odow e, ja k  spó łdziel­
cze, ry b ack ie  itp .

—  J a k  p rzed s taw ia  się udzia ł w 
#dbr.Sow le życia  gospodarczego  w o­
jew ó d z tw a?

—  -P rzy  W K P P S  Is tn ie je  s iln a  
I ży w o tn a  R ad a  G ospodarcza  PPS 
o ra z  K oło In ży n ie ró w  i T echn ików  
—  pepesow ców . K o rz y s ta ją c  z  d o ­

św iadczeń  p racy  pepesow ców , k ie ­
ru jący ch  poszczególnym i dziedz ina­
m i a p a ra tu  p aństw ow ego  1 sam o rzą  
dow ego, o ra z  spółdzielczością, obie 
te  in s ty tu c je  o p raco w u ją  p la n y  r e ­
g io n a ln e j odbudow y i 'z ag o sp o d a ro ­
w an ia  w ojew ództw a.

N a  te re n ie  w oj. szczecińskiego 
tloekonale  ro zw ija  się -spółdzielczość. 
S oc ja lis tyczn i .dz ia łacze  spó łdziel­
czy byli za łożycie lam i w ie lk ich  spół 
dzieln i spożyw ców , ja k  „R obo tn ik" 
w  Szczecinie, „P ro m ień "  w  K o sza­
lin ie, i In., a  tak że  Szczecińskiej 
S półdzieln i M ieszkaniow ej.

O becnie o rg a n iz a c ja  w otew ódzka 
PPS, w spó ln ie  z o rg a n iz a c ją  w oj. 
PPR  w y su n ę ła  ja k o  naczelne  z a d a ­
nie gospodarcze  — w alk ę  z  d roży­
zn ą  i sp ek u lac ją . D o ak c ji te j WK 
P P S  d e leg o w ał n a jlep szy ch  a k ty w i­
stów  i p rz y s tą p ił do szk o len ia  d a l­
szych k a d r . W sp ó łp raca  z  R ? ft n a  
odcinku  zw alczan ia  drożyzny, podob 
n ie  ja k  p rzy  rozw iązyw an iu  innych  
zag ad n ień  p rak ty czn y ch , u k ła d a  się 
po-myślnie.

O dbudow a życia  gospodarczego  i 
społecznego ziem i szczecińskiej, z a ­
c ieśn ian ie  jed n o liteg o  fro n tu  P P S  i 
PPR , d a lsze  szko len ie  k a d r  p a r ty j ­
nych i szerok ich  m a s  członków  
P P S  —  oto n a jw a ż n ie jsz e  zad an ia , 
ja k ie  s ta w ia m y  sobie po o s ta tn im  
ijedzle. Z jazd  te n  — kończy tow. 

P rze łączn ik  — k tó ry  w oparci-u o 
re fe ra ty  polityczne, gospodarcze i 
o rg an izacy jn e  przew odniczącego  R a  
dy  N acze lne j F P 3  tow . Szw albego, 
s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  CTOW P'PS 
tow . C y rank iew icza  i s e k re ta rz a  
CICW tow . Ć w ika p rzed y sk u to w ał 
g ru n to w n ie , w szy stk ie  p ro b lem y  
a k tu a ln e  i z ad an ia  n a  przyszłość, 
będzie m iał n iew ątp liw ie duży 
w pływ  n a  dalszy  w zro st siły  i 
zn aczen ie  P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja li­
stycznej w  w oj. szczecińskim .

Kio i Ile
wgiacił na S.F.O.S

O gólna 6-iMtia wpłat na S. F. O. S., 
jaika w płynęła od ofiarodawców z  ca­
łego kraju  do dnia 21 b-m., wynosi 
434.200.000 zł.

Z -poszczególnych warstw społecz­
nych najw iększy udział w tej sumie 
mają przedstawiciele handlu. W kład 
ioh przekracza 28 procent. Niewie­
le mniejszą, ho wynoszącą przeszło 
27 iprcc., jest wpłata świata pracy. Rze 
mi-osło wpłaciło 19 proc., rolnictwo 
olkoło 11 proc., wojsko i przemysł 
prawie jednakowo po 4,35 proc. Ko­
lejno następują wpłaty: szkolnictwa — 
3,3 proc., aptekarzy — 1,25 proc., 
sportowców — 1 pro-c. Wolne zawody 
wpłac.-ly 0,44 proc. i duchowieństwo — 
0,05 proc.

Pcza wymienioną sumą S. F. O. S. 
posinda w Bamtku Narodowym w W ar­
szawie z ło i cne tcrni w depozycie obli­
gacje Pożycziki Odbudowy K raju na 
eu-mę 1.507.000 zł i papiery wartościo­
we przedwojenne na 72.200 zł, w ru- 
błach sowieckich — na 6.387 zł i  w 
doJara-ch — na 25 dclarów.

Gilzie kuchaek sześć -  tam nie ma co

Trzeba budować nowe m i e s i ł a
i n n e g o  w yjśc ia  n ie  z n a jd z ie  
n a w e ł  — n a d k w a fe r u n e k

Zdobycie m ieszk an ia  przez ludzi 
p ra c y  d ro g ą  u rzędow ą je s t  n ieos ią ­
g a ln e  — stw ie rd z iła  K o m is ja  P la n o ­
w an ia  S to ł. R ad y  N arodow ej, d y ­
sk u tu ją c  n a d  d z ia ła ln o śc ią  Wydz. 
K w ate ru n k o w eg o  Z. M. B ra k  je s t 
bow iem  koncepc ji p rzydzia łow ej, co 
je s t tak że  pow odem , że c iąg le  is t­
n ie je  p o ta jem n y  i b. ożyw iony h a n ­
del m ieszkan iam i.

S to so w an a  do tychczas zasad a , że 
m ieszkan ie  p rzydzie la  się tym , k tó ­
rzy  je  w skażą , s ta je  sie nonsensem .

P a lą c ą  kon iecznością  je s t  w ięc o- 
p raco w an ie  re g u la m in u  p rzydzia łu  
ze sp ec ja ln y m  uw zg lędn ien iem  m!e* 
szkańców  dom ów  zag ro żo n y ch  w znłą 
d n ie  w spó łm ieszkańców  z g ru ź lik a ­
mi.

Za
Szczury! Szczury!
4 dni W arszaw a rusza do ataku

K OM U NIKA T WK PPS  SZCZECIN
Przypom ina się w szystkim  K om i­

te tom  P ow iatow ym  PPS  o obow iąz­
k u  w yznaczenia koresponden ta  w 
m yśl w ysłanego okólnika.

Te K om itety  Pow iatow e, k tó re  nie 
w ykonały  jeszcze tego zarządzenia, 
w inny  to uczynić najpóźniej do dnia 
80 bm.

W yznaczony korespondent, w inien  
niezw łocznie podać swój adres, datę  
u rodzenia i jedną fo tografię do WK 
PPS  Szczecin (re fe ra t prasowy), ce­
lem w ystaw ien ia  m u legitym acji.

UWAGA! PPS-OW UY SADNT ST. H. N.
P len arn e  posiedzenie k lubu P P S  Stoi. 

R ady  N arodow ej odbędzie sin w dniu  23 
VT. (sobotę) o godz. 14 w sali posiedzeń 
St. R ady N arodow ej.

Zebrania Dziewic i Kii
UWAGA PPS owcy GROCHOWA
Wszyscy cz łonkow i P P. S — dziel­

nicy Grochów, którzy należą d o  Z w ąz 
k u  Uczestników W alki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację, winn, zareje­
strow ać się w W ydziale Wojskowym 
dzielnicy do dnia 27 bm.

Referat przyim uje w poniedziałki, 
środy i p ią tk i  w godz. 18 —  20.

DZIELNICA BIELANY 
D nia 27-go czarwca o godz. 18-ej odbę­

dzie się Nadzwyczajne W alne Zebranie 
członków P P S  D zielnicy Bielany, w loka­
lu  „N asz Dom " przy  ul. Sehroegera róg  
Al. "jednoczenia.

D H K ŁN lC A  SASKA K ĘPA
W dniu  87. 6. r. b., w p iętek , o godz. 

18 m. 30, w lokalu dzielnicy Saska Kępa. 
u! F ran cu sk a  7 odbędzie sic ogólne ze­
b ran ie  cełonków i sym patyków  z re fe ra ­
tem  tow. Zawadzkiego na  tem at „A k tu ­
alne zagadnienia po lityczne".

DCIKLNICA GBOCHOW 
D nia 27 (p iątek) o godz. 18 p rzy  ul. 

P odekarb ińsk le j 6, odbędzie się zebranie 
członków i sym patyków  PPS . R e fera t na 
tem at polityczny wygłosi tow. Reim ent.

DZIELNICA OCHOTA 
D nia 27 (p iątek) o godz. 18 p rzy  ul. 

Niefncsw-ioza 9 odbędzie się zebranie człon 
ków i sym patyków  P P S  z referatem  na 
tem at organ izacy jny  tow . Zaborskiego.

DZIELNICA NOWE-BUODNO 
D nia 27 (p iątek) o godz 18 przy  ul. B ia­

łostockiej 27 zebranie członków i sym pa­
tyków  z referatem  na tem at gospodar­
czy tow. G ieorgiecy.

DZIELNICA WOLA 
D nia 27 (p iątek) o godz. 17 przy  ul. 

Ogrodowej ,39/41 — zebranie członków i 
sym patyków  P P S  z referatem  tow. Moj- 
żyklew icza na  tem at „P o lity k a  zagranicz­
n a " .

DZIELNICA TARGÓWEK
D nia 28 (sobota) o godz. 18 p ray  ul. 

P io tra  Skargi 48 — zebranie członków i 
sym patyków  P P S  z refe ra tem  tow. K. Ko- 
kossklew icza n a  tem at h is to ria  spóldziel-

DZIELNICA łO L IB O ItZ  
D nia 27 (p iątek) o godz. 18 przy  ul. 

K ossaka 10 —• zebranie członków i sym ­
patyków  P P S  z refe ra tem  tow. Dzilifi- 
akiego na tem at gospodarczy

DZIELNICA BAKOYVIEC 
D nia 27 (p iątek) o godz. 18 p rzy Ul. 

Pruszkow skiej 6 — zebranie członków i 
sym patyków  P P S  z refe ra tem  tow  St 
Send laka.

DZIELNICA CZERNIAKÓW  
Dnia 27 (p iątek) z powodu wyborów  do 

Rady — zebranie członków, na ten  dzień 
przypada ince. odr-oiane.

p o n B Z i iu .  -:i- 4  KOLO 
D nia 27 (p iątek) o t, dr„ 48 przy ul 

Obozowej 80 — zebranie członków 1 sym l

patyków  P P S  z refe ra tem  tow. S ierp iń­
skiego na tem at polityczno-gospodarczy. 

KOLO 1*I*S IT.y.y D Y ltK K C Jl PM T 
W  dniu  28 bm. (sobola) o godz. 14 od­

będzie się zebranie K ola P P S  przy  D y­
rekcji PM T. R efera t polityczny wygłosi 
tow. Sendłak.

KOLO KOŁW A1W Y P P S  
W -W  A GDAŃSKA 

W  dniu  30.VI r.b . o godz. 15 odbędzie 
się zebranie K ota K olejarzy  P P S  YV.-W: 
G dańska z refe ra tem  poiityczno-gospodar 
czym tow. Sierp ińskiego W acław a w b u ­
dy nku  stacyjnym .

KOLO P i 'S  K O LEJA RZE GRODZISK 
W  poniedziałek dn ia  30 bm. o godz. IG 

ndbrdzio się zebranie z refe ra tem  tow. 
J .  Gero.

I życia terenu
AKADEMIA ż a ł o b n a  k u  c z c i 

TOW. M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 
W REMBERTOWIE 

W siódm ą rocznicę tragicznej śmicr 
ci Tow. Niedziałkowskiego Mieczysła­
wa w Palm irach, miejscowe komitety 
PPS, TUR i 051 TUR w Rembertowie 
zorganizowały w dniu 21 bm. akade­
mię żałobną ku czci tego wielkiego 
człowieka i socjalisty.
AKADEMIA DLA UCZCZENIA PA­
MIĘCI TOW. M. NIEDZIAŁKOW­

SKIEGO W OPOLU 
Z Inicjatywy Pow. Komitetu PPS 

w Opolu odbyia się w ubiegłą sobo­
tę w Opolu uroczysta akadem ia, po­
święcona pamięci towarzysza Mieczy­
sława .Niedziałkowskiego w’ siódni 
Tocsnicę Jego męczeńskiej śmierci 
rąk oprawców hitlerowskich w Palm i­
rach. Akademię zagoił tow. Chmury,yń- 
ski, p o  czym z obszernym referatem , 
obrazującym  działalność tow. Nie­
działkowskiego wystąpił red. Łubecki. 
Pamięć Wielkiego Bojownika o So­
cjalizm i Niepodległość uczcili zebra­
ni jednom inutową ciszą.

DZIELNICA TARGÓWEK 
W  dniu  10 czerw ca br. ukonsty tuow ał 

się K om itet Dzielnicy P P S  Targów ek w 
następu jącym  sldadz .e : przew odniczący —■ 
tow, Labuezew ski, I  w iceprzewodniczący, 
oraz ref. w ojskow y — tow. Buchalski, I I  
wiceprzewodniczący, oraz ref. Bzkolenio- 
wy — tow. K ondradzki, sek re ta rz  — tow. 
K ow alski, skarbn iczka — tow . Maciejew­
ska. gospodarz — tow. Kulczyk, ref. za­
wodowy ■— tow. Koy/alewski, ref. p ro p a­
gandy  — tow. W oźniak. Członkowie: 
tow . tow. Górecki, M arecki.

Z ŻYCIA PA U T II W i.EBO K K C 
Dnia 23 czerwca br. K om itet Pow. P P S  

w L ęborku  święci! uroczystość p rzy jm o­
w ania na swoim teren ie  w iceprzew odni­
czącego CICW P P S  tow. K azim ierza R u ­
sinka  i I sek re ta rza  CK W P P S  tow. ćw i­
ka Tadeusza. P o  zorientow aniu się w ca­
łokształcie pracy . tow. tow. R usinek i
P  K  T p S U SiS d°  kBi4ikl inspekcyjnej

Człow iek zdo ła ł u ja rzm ić  w zględ- 
n ie  w ytęp ić  ró żn e  p rzynoszące  m u  
szkodę zw ierzę ta , n ie  zd o ła ł je d n a k  
pokonać  ,ja k  d o tąd , m a lu tk ic h  w  
sto su n k u  do n iego  gryzomi, a  zw ła ­
szcza szczurów .

D ele je  się to  dzięki tem u, że 3ze~” 
ry  p o s ia d a ją  u m ie ję tn o ść  pir/.yisto 
w a n ia  się do te ren u , p o s ia d a ją  od 
w agę, ostrożność , podejrz liw ość , p rze  
biegłość, zręczność. Do w a lk i z  t a ­
k im  p rzeciw nik iem  m u si być z a s to ­
so w an a  p lanow ość  o ra z  w sp ó łp ra ­
ca  w szy stk ich  m ieszkańców .

A k cja  w a lk i ze szczu ram i zo s ta ła  
I pop rzedzona odśm iecen iem  W arsza- 

wy, ab y  w  tein sposób  pozbaw ić 
szczury  ła tw eg o  żeru . 1 lipca  jed n o ­
cześnie w e w szy stk ich  p o ses jach  zo 
s ta n ie  za łożona  tru tk a . P o zo staw ie­
nie jak ie jk o lw iek  posesji bez t ru te k  
będzie pow odow ało , że p rz e b y w a ją ­
ce ta m  szczury, p rzy  ich o g ro m n ej 
płodności, będą  ro z sad n ik am i te j 
p lag i n a  na jb liższe  sąsiedztw o  i o- 
kolice.

S zczu r je s t  o lb rzym im  szkodn i­
k iem  gospodarczym  (w iele  m ilia r ­
dów  zł. roczn ie  s t r a t ) ,  w ę g le m  
zd row ia  naszego  i naszych  b lisk ich , 
a w ięc uchy len ie  się kogoko lw iek  od 
udzia łu  w  ak c ji je s t  d z ia łan iem  n a  
szkodę n ie  ty lk o  w ła sn ą , lecz i 
w szystk ich  sąsiadftw , k tó rzy  w  te j 
ak c ji w zięli udział.

W  z rozum ien iu  d e b ra  sum iennych  
obyw atela, k tó rz y  w ykup ili t r u tk ę  i 
k tó rz y  te  tr u tk i  w yłożą — ab y  ich 
p ra c a  n ie  poszła  n a  m a rn e  — po­
stanow iono  od 2G bm . do ty ch  w szy­
stk ich , k tó rz y  n ie  d ope łn ili teg o  o- 
bow iązku , d o s ta rczy ć  tru tk i , pob ie­
r a ją c  n ieza leżn ie  od n o rm a ln y ch  o- 
p ła t, o p ła ty  za  doręczenie.

W  s to su n k u  do opo rn y ch  będą  z a ­
sto sow ane  k a ry .

#
W zw iązku  z  zarząd zen iem  p rezy ­

d e n ta  W arszaw y, iż:
„W łaściciele lub  uży tkow nicy  

in n y ch  ob iek tów , ja k  fab ry k , w a r 
sz ta tów , sk ładów , m łynów , m a ­
gazynów , te a tró w , szkół, b a n ­
ków , ta rg o w isk , ho teli, p rzed się ­
b io rs tw  przew ozow ych itp . o raz  
ob iek tów  m ie jsk ich  dochodo­
w ych, w o jskow ych, p aństw ow ych  
m a ją  w ykup ić  t r u tk ę  w  ilości u- 
s ta lo n e j w  sp ec ja ln y m  w ezw a­
niu".

D la  un ik n ięc ia  różn o ro d n eg o  k o ­
m en to w an ia  tego  p u n k tu  w ydzia ł 
s a n i ta rn y  o g łasza  n a s tę p u ją c ą  t a ­
be lkę  o r ie n ta c y jn ą : •

O soby i in s ty tu c je , w y m ien ian e  
w  ty m  punkcie , m a ją  dokonać  s a ­
m odzieln ie  ob liczen ia  te re n u  sw ego 
p rzed s ięb io rs tw a  w zgl. in s ty tu c ji i 
w y kup ić  t r u tk ę  w  ilości 4-ch to re ­
bek  po 50 g ra m ó w  n a  k ażd e  10 m . 
kw . pow ierzchni.

In s ty tu c je , p rzed s ięb io rs tw a  itp ., 
n ie  p ro d u k u ją c e  odpadków , s ta n o ­
w iących  że r d la  szczurów , s ą  zobo­
w iązan e  w ykup ić  połow ę te j ilości 
tru te k .

S p rzed aż  p rzed łużona  do 30 bm . 
w łącznie.

Prezydium Sto!. R. N.
Powstańcom Śląskim

Prezyd um Stołecznej Purdy N aro­
dowej, jako członek komitelu Funda­
cji Sztandarów dla Powstańców Ślą­
skich, uchwaliło wyasygnować na ten 
cel 50.COO złotych. (Rs)

Z asad y  te  w in n y  obow iązyw ać 
tak że  w  do m ach  oddanych  do  uży­
tk u  przez w szystk ie  u rzędy  i In s ty ­
tucje. Podobn ie  w szystk ie  u rzędy  i j w cdaw R w ie. (' 
in s ty tu c je  w in n y  p rzes trzeg ać  obo-1 
w iązu jące  n o rm y  zagęszczan ia .

k azać  te  fu n k c je  Innym  in s ty tu ­
cjom , a  tak że  u ła tw ić  w ykonyw an ie  
teg o  z ad an ia  ty m  jed n o s tk o m , k tó ­
r e  d a ją  rz e te ln ą  g w aran c ję  

W szystk ie  te  p rz y k ra  dośw iadcze­
n ia  na leży  jednocześn ie  w ykorzy ­
s ta ć  do  pireprow r..'~~-.:'a . koniecz­
n y ch  zm ian  w  c e o w iązu j;;.y ;n  usta-. 

■ § &
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Słuszny list — właściwy oddźwięk
Nad w iś la n k n "  d o s ła ia  szk o łę

ZMM5
DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 

W OKRESIE FERII 
Wobec «::E.O!i,"*(inia działalności 4i'o 

(liiwlsun ZNMS w «włn*ku z feriami 
skadecn ckłm l, sekretariat środowiska 
czynny będzie przez m ledeee letnie 
tylko we wtorki 1 piątki, od godz. 10 
do 15:

Inform  sieje o wyższych uczehtlncl) 
ndz clnnc hę Tą t; i .„  w dnńc h urzę­
dowania »d godz. 12 d« 13.

List jednego z konsumentów, który
wniósł skargę do Ministerstwu Apro 
w zacji na złą jakość oraz nieregu­
larne wydawanie chleba kartkowego, 
spowodował przeprowadzenie inspek­
cji w szeregu sklepów rozdzielczych 
w Warszawie.

Jak  się okn/alo sklepy te zaopatry­
wane były przez Spółdzielń ę Pracy 
Piekarskiej „N adwiślanka", która źle 
wywiązywała się ze swoich zobowią­
zali. Przeprowadzona z kole: kontro­
la w wymienionej piekarni wykazała 
szereg rażących niedokładności i u- 
chytbień, braki w rem anentach mąki 
kontyngentowej, niedbale prowadzoną 
księgowość, brak rozliczeń z otrzymy 
wruycli ilości, pokrywan e m ąką bie­
żącą zaległości z poprzednich miesię­
cy, powstałych z winy piekarni, nie 
wydawanie pełnych ilości chicha od­
biorcom na pokwitowane asygnmly ilp.

Ze względu na to, że uchybienia *e 
odbijały się z kolei na konsumentach, 
Ministerstwo pragnąc wreszcie położyć 
kres zabagnionym stosunkom w dzie 
dz nie wypieku chlebą komitygenlowe-

N A G R O D A !
50.000 z ł

za w ykrycie  spraw ców  kradzieży 
peniciliny , pochodzącej z darów  
UNRRA, a dokonanej w m agazy­
nach' G ospodarczego Z rzeszenia Sa­
m orządu T ery to rialnego  w  Łodzi, 

ul. K opern ika  67/69.

Cechy peniciliny są znane.
Wszelkie wiadomości proszę kiero­

wać Administracja Dziennika Łódz­
kiego, Łódź, Piotrkow ska 96 pod „Nr 
10814".

go, skierowało sprawę do Komisji Spe 
cjulnej.

Równocześnie Ministerstwo zwróciło 
się do prezydenta W arszawy z żąda- 
n cni ukarania W drodze dyscyplinar­
nej winnych braku dozoru i opóźnia­
niu w wydawaniu asygnat urzędn ków 
resortu zaopatrzenia, oraz wydanie 
szeregu zarządzeń uspraw iedliw iają­
cych.

K TO W A ŻN IE JSZ Y ?
Przy dokuczliw ym  b ra k u  m iesz­

kań , n ie  pozbaw ionym - p ik an te rii, 
je s t  fa k t, że p rzek w ate ro w a  n iam i I 
dokw atero-w aniam i z a jm u je  się 
w ciąż aż  6 w ładz. (W ydział K w a te ­
runkow y , S ekc je  M ieszkaniow e p rzy  
S ta ro s tw a c h  g rodzkich , K om isje  
M ieszkaniow o D R N , W ojew ódzka 
K o m isja  L okalow a, N ad zw y cza jn a  
K o m is ja  M ieszkan iow a i N ad r.vy - 
ctaj-na K o m is ja  M ieszkan iow a p rzy  
P rezyd ium  R ad y  M in istró w !). Jeże li 
doda  się do teg o  częste  p rz ek racza ­
n ie  u p raw n ień , w y n ik a jąc e  z n ie ­
zdrow ych  am bicy j p o d k reś len ia  
„p restiżow ości" — zw łaszcza  n iż ­
szych in s ta n c y j — n ie  tru d n o  je s t 
w yobrazić  sobie, ile zab iegów  i cza­
su  p o trzeb a  n a  p rzep ro w ad zen ie  d a ­
n e j sp ra w y  do końca.

C hw ytem , s to so w an y m  o s ta tn io  
dość często , je s t  p o zo staw ian ie  w 
opuszczonym  m ieszk an iu  lo k a to ra , 
zam e ld o w an eg o  n ied aw n o  p rzed  w y 
p row adzen iem  się lo k a to ra  g łów ne­
go. T ym czasem  m ieszk an ie  w  tak im  
w ypadku  w in n o  być w  całośc i od ­
d an e  do  dyspozycji W ydziału  K w a­
te ru nkow ego .

D użą ro lę  w  oczyszczaniu ciężkiej 
c iąg le  „ a tm o sfe ry  m ieszkan iow ej"  
m o g ą  o d eg rać  K o m ite ty  B lokow e. 
M uszą one je d n a k  śc iśle  w sp ó łp ra ­
cow ać z  W ydziałem  K w a te ru n k o ­
w ym . P rz y  ich pom ocy  trz e b a  p rz e ­
p row adzić  śc is łą  ew idenc ję  loka li 
m ieszka lnych  z po d an iem  rzeczyw i­
sty ch  danych .

N AU KA  W C IĄ Ż ID Z IE  W LA S
W szystkie te  p rz y k re  dośw iadcze­

nia, pow odujące, rzecz p ro s ta , m n ó ­
stw o  n iezadow olen ia , p ro w ad zą  do 
jed n eg o  w n io sk u : m ia s to  m u s i za  
w sze lką  cenę p rzy s tą p ić  do  budow y 
now ych m ieszk ań . B udow a ich , to  
p iln a  konieczność. W obec o g ro m u  
zap o trzeb o w an ia  n a  m ieszk an ia , a  
jednocześn ie  z pow odu o g ro m u  z a ­
dań , ja k ie  sp a d a ją  jeszcze z innych  
ty tu łó w  n a  m iasto , m oże ono  prze-

zmmmm-r.s
Prozy d u m  Z arządy Głównego

Z w iązku Zawodow ego IV- >w toków  
F ilm ow ych Jtoeczyposp .i.ie j Polskiej 
zaw iadam ia w szystkie Z a n  dy O d­
działów, C złonków  Z arządu  G łów ne­
go i D el-gatów  w ybranych  na Zjazd, 
i i  2-gl O gólnokrajow y Z jazd Zw iąz­
ku  Zaw odow ego P racow n ków F .l-  
m ow y-h  R. P.. odbędzie s 'ę  w  d r 'a c h  
od 4 do 6 lipca br. w  Łodzi ul. N a­
w ro t 27.

O tw arcie  Z jazdu dnia 4 lipca godz. 
10 rano.

Porządek  dzienny Z ja r lu :
1. Z agajen ie  i w ybór P rzew odni­

czącego i P rezydium .
2. W ybory KomisyJ:

a) K om isji M andatow ej,
b) „ M atki,
c) „ S k ru ta c y jn e j,
d) .. W nioskowej.

3. R efe ra t K om isji C en tra lnej 
Zw iązków  Zaw odow ych (polityczno- 
gospodarczych),

4. Spraw ozdanie  ustępu jących  
W ładz Z w iązku:

a) Przew odniczącego,
b) S ek re ta rza  G eneralnego,
c) S karbn ika ,
d) K om isji R ew izyjnej. 
D yskusja.
U dzielenie abso lu to rium  u stę ­

pu jącem u Z arządow i
7. Spraw ozdanie K om isji M anda­

tow ej.
8. W ytyczne działalności Zarządu 

G łów nego n a  przyszłość.
9. P rzegłosow anie zgłoszonych 

wniosków .
10. W ybory W ładz Z w iązku:

a) Z arządu  Głównego,
b) K om isji R ew izyjnej,
c) S ądu C entralnego.

11. S p raw o zd an ie  K o m isji S k ru ta ­
cy jnej.

12. P opraw ki do S ta tu tu .
13. W olne w nioski.
14. Zakończenie Z jazdu.
Za P rezyd ium  Z arządu  G łównego 

S ek re ta rz  G enera lny  
8834 (—) STEFAN RUBINSK1

5.
6 .

Jakie będą losy szpitala na Grociiswie
chce w iedzieć DRN -  Praga Południe

Na zebraniu plenarnym DRN — 
Pra<ga Płd. w dn. 25 hm. specjalną 
uwagę poświęcono szpitalowi m iejskie­
mu przy uil. Groohowekiaj. Min. Oświa­
ty  zamierza bowiem odebrać gmach 
szpitalnictw a i ulokowrać w nim z  po­
czątkiem alt ad. roku szkolnego, miesz­
czący się tu przedtem, Instytut W ete­
rynarii.

Doceniając konieczność kształcenia 
OMiłdzicźy, radni podkreślają trudno­
ści, jakie mcigą wyniknąć z likwidacji 
talie ważnej dla zdrowią mieszikańców 
placówki. Ponieważ nie załatwiono 
jeszcze spraw y lokalu zastępczego i 
kredytów na  traoslcikaeję —  sytuacja  
szpitala jest n ap raw d ę  trudna. Ma być 
ona przedstawiona na plenum Stół. 
R. N. w dniu 2 lipca hr.

Sprawę właściwego rozlokowania 
przystanków tramwajowych wysunięto 
ped adresem władz M. Z. K.

Notatnik stolicy
CO ODBUDOW UJE STB

W  bieżącym  sezonie SPB na  teren ie  
m iasta  prow adzi prace budow lane przy  
iii w iększych obiektów : kościół ńw. An­
ny n.a K rakow skim  P rzedm ieściu , T ea tr 
Ateneum, B ank G ospodarstw a Spółdziel­
czego, ginach i hotel „Społem ” , biura, 
m agazyny, w arsz ta ty  i garaże .Spotem ” 
na  Staw kach. P onad to  SPB zabezpiecza 
szereg budynków  zabytkow ych S tarego 
Miasta, rem on tu je  I dobudow uje gm achy 
ZNP, gm ach Sadów G rodzkich na  Lesz­
nie, przeprow adza robo ty  przy budow ie

rednlnowegb tunelu  kolejowego. Su to 
przew ażnie rem onty  i przebudow y bu­
dynków  w ypalonych i zniszczonych.

Prócz tego SPB budu je  domy m ieszkal­
ne ty p u  drobnolókalow ego d ia  W arszaw ­
skiej Spółdzielni M ieszkaniowej na Żo­
liborzu, Rnkowcu i Kole, rozbudow uje 
gm ach EGS przy  ul. Zgoda 1.

NA ODBIJDOW® SOCJALISTYCZNEGO 
OŚRODKA SZKOLENIOW EGO 

151. ST. DUBOIS W OTWOCKU
25 bm. odbył się w sali „R om a" koncert 

zorganizow any przez OM TUR n.a odbu­
dowę socjalistycznego O środka S"kolen!o- 
wego im. S tan isław a D ubois w Otwocku. 
K oncert zapoczątkow ał cykl im prez a r ty ­
stycznych, k tó re zostaną zorganizow ane 
przez OM TUR, celem zdobycia n iezbęd­
nych funduszów  na odbudow ę w spom nia­
nego w y łe j ośrodka.

W ALNE ZEBBANIE METALOWCÓW
29 bm. o godz. tO odbędzie się w sali 

R ady Związków Zawodowych ul. Nowy 
Zjazd 1. W alne Zebranie D elegatów  Za­
kładów  M etalowych w W arszaw ie, celem 
dokonania w yboru  nowego Zarzadu Cen­
tralnego  Zw. Zaw. M etalowców oddz. 
W arszaw ski. i

UWAGA — OB RADNI!
Posiedzenie P lenarne  D zielnicowej Ra- i 

dy N arodow ej W-wa - Zachód odbędzie 1

27 bm. o godz. 
Bema 70.

10,30 w salt Rady

Posiedzenie P lenarne  Dzicin. R ady  N a­
rodow ej W -w a-Poludnie odbędzie się  30 
b. m. godz. 17 w sa li Min. prow izacji, 
ul. Chocimska 28.

a n
A kta I. Zg. 392/47.

OBW IESZCZENIE PUBLICZNE
Sod Grodzki w W arszaw ie, Oddział I. 

wzywa G itlę vel Gucię z Pajngoldów  fre- 
sundhe it, córkę Józefa i H endli z P-o- 
zentalów , Urodzona w W iślicy 1 lipca 1894 
roku. o sta tn io  zam ieszkała w W arszaw ie, 
aresz tow ana przez gestapo 31 lipca 1943 
r. i osadzona n a  ul. Szucha, aby  w  te r ­
m inie 1-m iesięcznym  staw iła  się do Sadu, 
gdyż po upływ ie tego te rm in u  Sąd stw ier 
dzi je j  zgon. W zyw a się w szystk ie oso­
by k tó re m ogą udzielić jak ichkolw iek 
wiadomości o zaginionej, aby  w pow yż­
szym  term in ie  doniosły o nich Sądowi
  Sek re tarz  Sądu
8*37 (g. Sikorski)

Uchwalono też zwrócić 6tę Jo  k ie ­
rownictwa ogródków jordanowski*]! w 
sprawie przedłużenia gadzin ich otw ar­
cia i umożliwienia dziatwie korzysta­
nia z  nich w święta i niedziele.

Obradom przewodniczył tow. J, Mo­
skal.

Na  1TPD
I  i .  S u  in  V  — p  ar-, n o w w j f  —

(o h rz y m sc e  od S P B  — k la r .  r e z T i k l
Dworca G1 wynaffrud enłe ta  projj ki 
przystanku kolejowego) — 3.800 zł.

Akta I. Eg. 391/47.
OBW IESZCZENIE PUBLICZNE

Sąd Grodzki w W arszaw ie. Oddział I . 
Wzywa Joeka vel Ja k u b a  - Jo rk a  G r- 
•undhsitA , sy n a  S tm u 'a  i E t!i z L cndau- 
ów vel Landów , urodzonego w P iiiciow le 
22 maja 1G03 r., osta tn io  
V? TV&r32av.le, aresztow anego przez Ge­
stapo  81 Uprą 1f)l3 r. i orriaconegt) przy 
ul. Szucha w W a rso w ie , w term in ie  
1-miesięcznym staw ił się do S id ti, r,dvż 
no upływ ie te?o  te rm in u  Sad ‘ s tw ic rd 2 ł 
jego zgon. oraz w^.ywa w szystk ie osoby, 
k tó re  łnoęa Udzielić jakichkolw iek w ia­
dom ości o zaginionym , aby  w powyższym 
term in ie  doniosły o ni eh Srdow i.

S ek re ta rz  Sadu 
(s . Sikorski)

03Ł31ZE JU 0111 JE
CHŁODNICE salńochodowe nap raw a —
nowe. Solec S3.

UNIEWAŻNIAM rgub=oną K siążkę W oj­
skową, P ele A ntoni, N r. 21C31, 8814

R ż L IF IE Itltl  su roK ow e i o strza ł’:1 nowe 
dostarcza In*. A. Ssklarzewfcz, W arsza­
wa, Jag ie llońska  12, K atow ice. K rakow ­
ska 1. 8195

■ y a
ITNIEWAżNJARI legitymację partvfna 

‘ t g  m  8317P P S , B anasiak Apolonia.

K I N O

PALLADIUM
Złoła 7/9

PoęząleU seansów 

codz ennie o godz. 2, 4 i 6

f f

D Z l S  P R E M I E R  A ! ! I
F ifm  hS eto rycaay  p ro d , rad r.;?  k le j p t . :

P I  ©  T  M
SEBIA DRUGA

W  rolach głów nych -  N. K k k -u w ,
N. Czerltasow, A. T arasow a, 51. żarów 
R e ży ser: W . P le tro v  
N adprogram : — AKTUALNOŚCI PO L­

S K IE J K R O N IK I FILM O W EJ
1309

C E N A  I) li I. (I I  I  t  I  i
Oglofzenia drobne, o -o b isl-  puszuklw in ia  rodzin zrubw no rl "O la w ie li i? •, ,# *Ł
raz Poar-Ukiwar r  - r a .y  po zł 10 i„ wv,o„ W tek*"U> r e i Kkr y‘ g W  n «nf  !’* c  po *1 2» <h wy- 
zł 110, puwviej a») mm zł tsu za 1 mm l i k T  ** i J’ ,2? "J! Ł  i0," ,1’n

5.* bo'  M
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OGŁOR7.ENIA PR2Y JM U J A : C entr Biuro Ogł 1 
oraz jogo A gentury, m iejskie Al Ji-rn ,u i|m skle 
I w szystkie oddziafy Sp W ydawn. . W iedza’ w 
racklego li  ora? w szystkie oddziały P A P  w 
M arszałkowska 3-5 Poznańska 38 f'areowa B?

Wkl SPi«!Hy2* " u - T l? "  A) je r   „ a  u t  ,e,18 -  Min put . K o l e k t u r a ;  MnrnraikoMftka l I. I rtiftn.i* u-< t k u t ,  , „.„t
Pptsce. Polska Agem.ta Prasow a -  B iuro ogłoszeń • Rekom, W ąrs/»«»  u
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Kłopoty i troski kobiety sztuedzkie)
(OD SPECJALNEG  O W Y SŁA N N IK A )Sztokholm, w czerwcu, i 

iy  zapytałem Alvę Myrdal, jakie 
najważniejsze problemy nurtują 

dzisiaj szwedzki ruch kobiecy, od­
powiedziała bez namysłu:

— Najważniejszym zagadnieniem 
dzisiejszych czasów jest dla każdej 
kobiety szwedzkiej trudność połączę 
nia macierzyństwa z pracą zawodo­
wą, z pracą zarobkową.

Alva Myrdal jest jedną z najwy­
bitniejszych działaczek kobiecych 
Szwecji. Jest żoną byłego ministra 
handlu, a obecnego Sekretarza Ko­
misji ONZ dla. Spraw Gospodar­
czych Europy, profesora Myrdala 
(twórcy umowy handlowej z ZSRR 
i Polską, mocno zwalczanego za to 
przez opozycję). Jest autorką wielu 
prac z zakresu socjologii, przewod­
niczącą licznych komisji rządowych, 
niestrudzoną społecznicą, a  jedno­
cześnie... chce może się to połącze­
nie wydać nieco dziwne — najele­
gantszą i najlepiej ubraną kobietą 
w Sztokholmie.

Powiedziano mi, że jeżeli chcę pi­
sać o kobietach szwedzkich, muszę Iczyły sztywną, konwencjonalną, biu- 
przode wszystkim poznać Alvę Myr- rokratyczną postawę panującą do-

worsytetu Sztokholmskiego Kafin 
Kock, długoletni radca rządu w za­
kresie zagadnień finansowych i eko 
nomicznyeh, została mianowana w 
ostatnich miesiącach' ministrem bez 
teki). Kobieta jest twórcą jednego 
z najpożyteczniejszych wynalazków 
z okresu wojny: — mleka w prosz­
ku.

Lecz praca nie łatwo pogodzić się 
daje z cbcwiąz.kaniL żony i matki. 
Zwłaszcza, że posiadanie pomocnicy 
domowej należy w Szwecji do luk­
susu. Służące są bardzo dobrze pła­
tne, a tym niemniej jeszcze na kil­
ka lat przed wojną dawał się w za­
wodzie tym wybitnie odczuć brak 
rąk do pracy. Nieliczne więc tylko 
pracujące matki mogą powierzyć 
swe gospodarstwa pomocnicom do­
mowym.

Na zakończenie naszej -rozmowy 
Alva Myrdal stwierdziła, że biorąc 
coraz wybitniejszy udział we wszel­
kich dziedzinach życia, kobiety zwal
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Charakterystyczną cechą s:-.. ,.z- 
kiego gospodarstwa jest fakt, że w 
pracy domowej pomaga żonie mąż, 
a matce synowie. Praca ta staje się 
tutaj coraz mniej przywilejem, czy 
raczej pańszczyzną kobiet, a dzielą 
ją wszyscy domownicy. W szkołach 
wprowadzono nawet dla chłopców 
kursy gotowania i gospodarstwa do 
m owego. e

Mało dzieci
C ytuacja kobiety, a  zwłaszcza ko- 

bdety-matki w Szwecji znacznie 
się podobno poprawiła. T. zw. „Par­
lament dzieci i matek" uchwalił w 
roku 1937 szereg reform, dzięki któ­
rym powstały bezpłatne-fcakłady po­
łożnicze dla kobiet wszystkich 
warstw społecznych, kobiety ciężar­
ne otoczone zostały opieką przez spe 
cjalne ustawodawstwo. Po urodzę 
niu dziecka każda matka otrzym-uje 
zasiłek oraz p-emię macierzyńską.

Kobieta porzucona przez męża, 
czy nieślubna m atka otoczona jest 
również opieką państwa. Wszystkie 
te uchwały zostały w dużym stop­
niu spowodowano zastraszającym 
spadkiem liczby urodzeń, jaki da­
wał się zauważyć zwłaszcza w latach 
1930—1940. Spadek liczby urodzeń 
nastąpił wskutek wysokiego uświa­
domienia płciowego 1 był wynikiem

świadomego ograniczania ilości dzie 
ci. Rząd, rozumiejąc, że nie na dzie­
ciach przypadkowo przybyłych na 
świat, lecz na dzieciach upragnio­
nych należy budować przyszłość, nie 
wypowiedział walki „świadomemu 
macierzyństwu", a l-icznymi refor­
mami i przywilejami dla matek sta­
ra ł się zachęcić rodziców do posia­
dania dzieci.

Metody te poskutkowały i dzisiaj 
na ulicach, Sztokholmu widzi się nie 
zliczone ilości wózków z niemowlę­
tami i dzieciaków kilkuletnich, pod 
czas gdy stosunkowo niewiele dzie­
ci w wieku od lat 7 do 16.

DANUTA RAJGRODZKA.

Fel i sion film o w  ?

Przygody &ssredd
W sk u te k  o żyw ionych  k o n ta k tó w  z 

Z.  S. R. R. z jaw ia ją  się na naszych  
ekranach film y  coraz bardzie j egzo­
tyc zn ych  w ytw órn i, ja k  na p rzy k ła d  
ten  film  p ro d u k c ji ta szk icn ck ie j.

Legendarna postać przy ja c ie la  ludu, 
w eso łka  i blagicra N asreddina, k tó ry  
w ielokro tn ie  n a jró żn ie jszym i fortelam i 
un ikn ą ł śm ierci, stanow i p o n ę tn y  i d o ­
b ry  tem at dla film u  fan tastycznego . 
P rzeto  „N asreddin w  B achorze '♦  ( ja k  
brzm i oryg ina lny ty tu ł )  •—  to do b ry  z 
p o lo tem  zrob iony  i zagrany film  ba­
śn iow y, pod a ją cy  w  sposób p rzys tę p n y  
chw ilam i w cale zabaw ną opow ieść o 
pobycie  N asreddina  w  B ucharze.

R eżyser, J . p ro to za n o w , z  n ie liczn y­
m i w y ją tk a m i p o tra fił u trzym a ć  dobre 
tem po film u  i dać opow ieści w  m iarę  
rea lne f w  m iarę nierealne k sz ta łty .

„Parowóz przyszłości 
o napędzie gazowym

U

D zięk i tem u pub liczność  w iedząc, że 
przec ież o baśń chodzi i że w szys tko  

dobrze się  sk o ń c zy “  p rzeżyw a  jed n a k  
pew ną da w kę  em ocji. F ilm  ma k ilka  
berdzo  dobrych gagów, ja k  na p rzy ­
k ła d  h istoria  z pasem  su łtana  oraz w y­
dobycie się  N asreddina  z fatalnego  
w orka. A k c e n t sp o łeczn y  te j  historii 
je s t w yraźn ie  p o d kreś lo n y  i w ska zu je  
w  ja k i  sposób m ożna  um ie ję tn ie  prze­
prow adzić  pew ne zadania  w ychow aw ­
cze naw et w  ta k  b łahej h istorii.

L ew  Sw icrd lin , jako  N asreddin , 
stw arza  ka p ita lną  sy lw e tę  ta k  samo w  
przebraniu  uczonego H usseina. Jed n a  
scena „m iłosna", ca łkow icie  zby teczn a  
i n ieeste tyczna , razi w  tym  film ie. K. 
M ichajlow , jako  w ładca B u chary  zna­
k o m ity , E. M irsana - R im ow a nie ma  
ta k  p rzeko n yw u ją ce j urody, ja k  to 
chce w m ów ić scenarzysta , ale d la  sw ej 
roli ma w yg lą d  odpow iedni. R eszta  
obsady gra bardzo dobrze. D ekoracje  
staranne, aparat film o w y  bardzo ru­
chliw y. K opia z począ tku  trochę n ie­
w yraźna .

L E O N  B U K O W IE C K I

Aktualne zagadnienia taboru PKP
W  dniach 18 — 20 czerwca br. odbył się w Gliwicach i Opolu 

zjazd naczelników  służby m echanicznej i w arsztatów  głównych, po­
święcony aktualnej sy tuacji taborow ej n a  P. K. P. — jak  również 
zapoznaniu się ze spostrzeżeniam i, jakie poczyniła delegacja inży­
nierów kolejowych w czasie ostatniego pobytu w Ameryce w związ­
ku z zakupem, w  ram ach pożyczki am erykańskiej, nowych parowozów 
dla Polski (dla linii węglowych Górny Śląsk — Gdynia).

O statnią nowością w Ameryce

D zieln ica w illow a Sztokholm u

dal. Więc odwiedziłam ją w pięknej 
luksusowej willi, położonej na pe­
ryferiach miasta, nad brzegiem mo-. 
rza. Nie pierwszej już młodości, 
matka kilkorga dzieci, lecz jeszcze 
piękna i wytworna Alva Myrdal, 
przyjęła minie serdecznie. Zna Pola­
ków. Była czynną działaczką orfst* 
nłzacji, niosących pomoc byłyftl 
więźniom, a szczególnie Polkom — 
więźniarkom niemieckich obozów 
koncentracyjnych, które w Szwecji 
znalazły schronienie.

Pierwsza kobieta  
— minister
W ostatnich zwłaszcza czasach 

— mówi Alva Myrdal — ko­
biety nasze, które prawo wyborcze 
uzyskały jeszcze po pierwszej woj­
nie światowej, usamodzielniły się o- 
gromnie i coraz większy udział bio­
rą w życiu politycznym, społecznym 
i kulturalnym państwa. Kobiecie nie 
wystarcza już życie domowe, po­
święca się ona z zapałem pracy za­
wodowej i zajmuje stanowiska w 
najróżniejszych, niedostępnych do- 
niedawna dla kobiet dziedzinach. W 
parlamencie szwedzkim zasiada obe 
cnie blisko 8 proc. kobiet, w sztok­
holmskiej radzie miejskiej kobiety 
stanowią 1/4 radnych. Mamy kobie­
ty — profesorów uniwersytetu, in­
żynierów, mamy ostatnio nawet

tąd wszechwładnie na wszystkich 
szczeblach hierarchii publicznej i 
przez swą kobiecość właśnie potra­
fiły wytworzyć życiowy, bardziej 
ludzki, mniej surowy stosunek do 
wielu ważnych i aktualnych zagad­
nień.
hjk ' * *-

Zracjonalizow ane  
gospodarstw o d om ow e
IVie potrzebowałam pytać Alvy 

Myrdal jak Szwecja zwalcza 
trudności połączenia pracy zarobko­
wej z obowiązkami domowymi. Spę­
dziwszy kilka dni w Sztokholmie, 
miałam możność zapoznać się z li­
cznymi codziennymi ułatwieniami, 
które sprawiają, że praca domowa 
może być zredukowana do mini­
mum.

Szwecja przeprowadza na wzór 
amerykański racjonalizację gospo­
darstwa domowego. Można kupić w 
sklepie obrane ziemniaki, przygoto­
wany prosto do smażenia befsztyk, 
kurczaka czy inny rodzaj drobiu cał­
kowicie oczyszczony, opakowany w 
celofan i gotowy do pieczenia. We 
wszystkich nowoczesnych domach 
kuchnie węglowe nie istnieją. Cał­
kowita elektryfikacja zapobiega 
brudzeniu się przy ogniu. Elektrycz­
ne odkurzacze, używane w każdym 
niemal domu — ułatwiają sprząta­
nie. Liczne żłobki pozwalają pozo- 

pierwszą w historii Szwecji kobietę- stawić dzieci na pół dnia pod facho 
ministra (profesor ekonomii Uni- wą opieką.

Pracownicy PKP w W arszawie
płacą za wysoki podatek
Jest dla nas wielce n  ezfozumiałe 

dlaczego to referenci sekcji podatko­
wej W ydziału Finansowego Zarządu 
Miejskiego w W arszawie, nie raczą 
traktow ać nas, pracowników P.K.P. 
w W arszawie jako  pracowników pań­
stwowych, którzy na zasadz ę posta­
nowień Dekretu z dnia 20 m arca 1946 
r. o podatkach kom unalnych (Dz. U. 
R. P. Nr. 19 poz. 128 z 1946 r. opła­

cają omawiany podatek w wysokości 
25 procent podstawy wymiaru.

Czyżby najniżej opłacani i zm ilita­
ryzowani w czasie pokoju praco w- 
nicy Polskich Kolei Państwowych 
is to tn e  byli zmuszeni do płacenia 
czterokrotnie wyższego podatku an i­
żeli pozoPali (inni) 
stwowi?

M. C.

pracow nicy pań-

Chcemy odbudować dom
Przy ul. Służewskiej 5, siał w do­

brym  stanie, tylko bez dachu 5-cio 
piętrowy dom. Przed kilku miesią­
cami m  a i on futryny, łazienki i a r ­
m aturę kanalizacyjny - wodociągową. 
Wskutek braku dozoru wszystko zo­
stało rozk radzi one. Przed kilku tygo- 
dn ami paru bezdomnych zaczęło so-

M ieszkańcy Bielan proszą
M.O. o pomoc

Nie ma chyba na Bielanach ogród 
ka, którego by siatka nie była co n a j­
mniej kilka razy przecięta przez sza j­
kę, która swoją bezczelność-., zadziwia 
mieszkańców. Łobuzeria zaopatrzona 
w narzędzia do przecinania siatek 
wdziera się do ogrodów przeważn e we 
wczesnych godzinach porannych, zry­
wa k w a ty , łacn:e drzewka owocowe, 
itp. Po kilku takich odwiedzinach za 
chodzi konieczność zmiany s atki, ale 
pytam y po co? — przecież nowa nie 
będzie przeszkodą. Czy nie mógłby 
zainteresować s ę tym posterunek M. 
O. na Bielanach?

N.

bie rem ontować pojedyncze mieszka­
nia, a obecnie/ zawiązała się nawet 
spółdzielnia mieszkaniowa z kapita­
łem zakładowym pół m iliona złotych. 

Naraz zgłasza się młody obywatel, 
z inżynierem , m ilicją i co najważn ej- 
sze z przedsiębiorcą rozbiórek jako 
członkiem komisji nie pozw alając 
prowadzić dalszego rem ontu. Dom, o- 
becnie zajęty jest przez 60 członków 
Spółdzielni, gospodarczym sposobem 
doprowadzających dom do użytku bo 
wszystk e m ury Są zdrowe, czy więc 
n e będzie straszną krzywdą dom ro ­
zebrać i zabrać robotnikom  dach nad 
głową?

B. M.

jest
zastosowanie tu rb in  gazowych — do 
w ytw arzania gazu zużywa się m iał 
węglowy. P rototyp parow ozu o napę 
dzie gazowym ma być gotowy na je ­
sieni i zapewne z biegiem czasu, jalko 
„pałow óz przyszłości", stanie się po­
ważnym konkurentem  parowozów o- 
becnie produkow anych — jako zuży­
wający trzy  razy. m niej węgla. Dla 
Polski jest to zagadnienie pow ażna 
pozwoliłoby bowiem w ykorzystać w 
kolejnictwie, iktóre jest największym 
odbiorcą węgla na rynku krajow ym  — 
wielkie ilości m iału węglowego i gor­
szych gatunków  węgla, k tóre na eks­
port się n e nadają.

A merykanie stosują poza tym  od 
niedaw na zmiękczanie wody w p a ro ­
wozach. “Zmiękczanie wody wpływa 
korzystnie na uspraw nienie przebiegu 
parowozów, toteż w Polsce podjęte 
będą wkrótce próby zastosow ania te ­
go systemu.

Przy omawianiu zagadnienia taboru 
w Polsce, okazało się, że w kwietniu 
i m aju br. przewozy na PKP b a r­
dzo wzrosły i wobec ogromnego roz­
woju życia gospodarczego należy się 
spodziewać dalszego ich wzrostu przy 
m aksym alnym  natężeniu na jesieni. By 
podołać rosnącym wymaganiom ruchu 
musimy podnieść w ydajność w arszta­
tów; do  jesieni bowiem musimy przy­
gotować jeszcze około 500 w arszta­
tów i odbudować przynajm niej 5.000 
wagonów towarowych.

Uczestnicy zjazdu zapoznali się na 
miejscu z aktualnym i możliwościami 
produkcyjnym i warsztalów  parowozo 
wych) w Gliwicach oraz parow o- 
wyoh w Gliwicach oraz parowo 
zowni i warsztatów naprawczych 
wagonów osobowych w Opo­

lu. W arsztaty gliwickie, nap raw iają­
ce wagony towarowe, -wypuściły do­
tychczas około 3.000 wagonów. W ar­
sztaty w Opolu przyczyniły się m. in. 
do ogrom nej popraw y, jaka daje się 
ostatnio zauważyć na odcinku wago­
nów osobowych; ostatn io  przystąpio­
no m.in. do rem ontu wagonów re ­
stauracyjnych, które już wkrótce jako 
wagony „Orbisu" kursować będą na 
krajow ych liniach dalekobieżnych.

Możliwości rozwojowe w arsztatów  
i parow ozowni zarów no w Gliwicach 
jak  Opolu są ogrom ne — niestety stoi 
im na przeszkodzie brak  urządzeń te­
go typu jak  suwnice, kołówki, kom ­
presory, niezbędne dla uruchom ienia 
narzędzi pneumatycznych.

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ODDZIAŁ W WARSZAWIE

zawiadam ia, że od lipca 1947 r. rozpoczyna sprzedaż kwasu węgłowe­
go (dwutlenku węgla) w biurze swoim przy ul. Mł. Jugosłowiańskiej 
18 odb ór z magazynów przy ul. Zwrotniczej Nr 9 i Bliskiej Nr 32

(Praga). 8270

Listy z Lodzi

Troski budowlane
C zy te ln ik  w a rsza w sk i  sp ó j-j stk im  dla robo tn ików  c h m u rzy  

r za w szy  na ty tu ł ko^espon- ła czoła w s z y s tk im  o jcom  mia-
dencji, zapew n e  uśm iechnie się  
x za p y ta  rozbaw iony: jakie  tro ­
ski? P rzec ież  nie m ecie  m iasta  
zniszczonego? Istotnie, p rob lem  
o d b u d m vy  s to licy  przesiania  
troski budow lane w szy s tk ic h  
innych miast. Ale to nie znaczy ,  
że b y  w  Łodzi me było  n iedosta­
tku  m ieszkań  i gm achów  u ż y ­
teczności publicznej.

Ł ódź  posiada fa ta lne  d z ied z i­
c tw o  przeszłości. K tó ż  nie znal 
tego miasta chaotyczn ie  i źle

sta.
Ale  i w  śródmieściu działo się  

nielepiej.  M ie liśm y fabryk i ,  
sk łady  to w a ro w e  p r zy  p ryn cy-  
palnej u licy  P io trkow sk ie j ,  ale  
brak by ło  porządnego gmachu  
teatralnego, brak by ło  sal w y ­
s ta w o w y c h  dla p la s tyk ó w , bi­
b lio tek i c zy  sal o d czy to w ych .  
Brak było  i JEST.

D latego dz is ie js zy  ruch bu­
d o w la n y  w  Łodzi m usi nie t y l ­
ko r o zw ią zy w a ć  pilne  prob le-

zabudow anego, rażących dys-  j m y  pow sta łe  w  zw iązku  z tym .  
proporcji m ieszkan iow ych:  pa- że m iasto  stało się w ię k s z y m  
łaców i par te ro w ych  ruder., niż przed  w o jn ą  ogniskim  życia  
Chodzi o to. że Łódź ju ż  przed'  ’ 
w ojn ą  nie m iała odpow iednich  
w arunkoiv  m ieszkan iow ych , ju ż  
p rzed  w ojn ą  była  przeludniona.
Ten stan rze c zy  odbija ł się fa ­
talnie przede  w s z y s tk im  na k la ­
sie robotniczej:  Całe w ie looso­
bow e  rodz in y  gn ieździ ły  się na 
strychach  i w  swterynach. Łó­
d zk ie  przedmieścia, szczególnie

kulturalnego, że  tu m a m y  5 te  
at.rów. p a ń s tw o w ą  Filharmonię  
i w y ż s z e  zak łady  naukowe...  
R ozw iązu jąc  now e zagadnienia  
trzeba  zarazem  odrabiać za le ­
głe  i zaniedbane. S tąd  o grom  
zagadnień. — troski budow lane  
oczyw iśc ie  niemałe.

Ogólne zniszczenia w  k -a ju i 
ogólne troski snoierJow a h(, że

B ałuty , s łynne b y ły  z ciasnoty, k r e d y ty  pań stw  we v: n e w i e l
i w aru n ków  niehigienicznych, k im  procencie u w zg lędn ia ją

m u

mi. N iem n ie j  in w e s ty c je  i r e ­
m on ty ,  n ow e p la n y  arch itek to ­
niczne p rzeds taw ia ją  się cał­
k iem  poważnie .

W yb u d o w a n ą  przed  w ojną  
halę spor tow ą  zabrał Film  Pol­
ski. Trzeba zbu dow ać  n o w y  
gm ach dla sportow ców . P ro je ­
k tow ana  je s t  m onum enta lna  
bu dow la  m ająca  pomieścić do 
6 ty s ię c y  w id zó w , o ku baturze  
60 ty s ię c y  m etr .  sześć. K o sz t  
j e j  w yn ie s ie  do ćw ierć  m iliar­
da zło tych .

Obok tego  pow ażn ą  in w e s ty ­
cją będzie  budow a gm achów  
szkolnych. Na K aro lew ie  (przed  
mieście  Łodzi) .stanie n ow ocze ­
sn y  b u d yn ek  o ku ba tu rze  20 
ty s ię c y  m etr .  sześć.Będą się tu ­
ta j m ieśc iły  2 szko ły  publiczne,  
sala g im nastyczna , pracow nie  
itp. Gmach ten obsłuży  dzieci 
robotnicze.

Troska o dostarczenie robo t­
n ikom  n o w ych  m ieszkań  dom i­
nuje  oczyw iśc ie  w  zam ierze ­
niach budow lan ych  tegorocz­
nego m agistratu. Już w  r. 1939 
zaczęto  budow ać na S tokach  
(przedm ieście  Łodzi)  k ilkadzie ­
siąt dom ów . W ojna zastała to o- 
siedłe w  stanie su row ym . O k u ­
pant zdew a s to w a ł  budynki. Re 
s z ty  dokonali szabrow nicy  po

gi, p o w yn os il i  d r zw i  itd. P rzez  
d w a  lata bu d yn k i  z ia ły  pustką.  
Obecnie postanow iono odre­
m on tow ać  je  i dać do d y s p o z y ­
cji w  celach m ieszka ln ych  d y ­
rekc ji  K olei P a ń s tw o w ych , p ra­
cow nikom  Centr. Zarz. P rze ­
m ys łu  W łókienniczego i zakla-

zna jdu ją  się w  p e łn y m  toku. Je 
szcze w  końcu roku orkiestra  
będzie  g ry w a ć  w e  w span ia łe j  
sali.

R em on tu je  się także  gmach  
M uzeum  Historii i S ztuki.  Po­
litechnika, U n iw e rsy te t  i S zk o ­
ła H andlowa o tr zym a ją  także

dom  im. S tr ze lc zy k a  (d a w n ie j : w łasne budynki,  częściowo re
John). P on iew aż k a żd y  dom  li­
c zy  8 do 10 mieszkań, Łodzi  
p rzy b ę d z ie  Osiedle, posiadają­
ce 1.000 n o w ych  m ieszkań, co 
da dach nad głow ą kilku ty s ią ­
com. ludzi.

W  parze z p o w sta w a n iem  no­
w y c h  m ieszkań  następuje  bu ­
rzenie  s tarych  ruder. P rzede  
wszystk>m, w  śródmieściu zn i­
kną p a r tero w e  poniszczone cha­
łupki, tak szpecące oblicze m ia ­
sta. R ów n ież  na terenie  b. g e t ­
ta usunięte  zostaną w szy s tk ie

(TEATRY
TKATK VOI.8K1 (K arasta 2 ):
P ią tek  — godz. 14: „W ilk i 1 ow ce’

(p rzed staw ien ie  zakupione przez W ydz. 
O św . i  K u lt. D o ro sły ch ), godz. 18: „ W il­
ki 1 ow ce’’.

S ob ota  — godz. 18: „ O resteja5 .
N ie d z ie la  — godz. 14 ..Szkoła  obm ow y , 

godz. 18 , .W ilk i i ow ce” .
TEA T B  KUAM AlTOftCI <uł. M arshal- 

k o w sk a ): godz. 18 „P r zy ja c ie l przy jd zie  
w ieczorem ” .

T E A T R  MUZTCZNY D. W . P. (Ul. K ró­
lew sk a  13): Pocz godz. 19 — „żo łn ierz  
k rólow ęj M adagaskaru’’.

TKATK M A ł.» tM arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 „ W ie le  h ałasu  o nic".

i KATU 1*0U ■-/i-ł t i 1 (Z am ojskiego  
20): godz. 18 „PlK rnalicn".

TKATK „,lA SK O t.H A " (M arszałkow ska  
69): godz 18 „T rasa” .

„T E A T R  d : y K (t  W ARSZAW Y" (S tu d io  
Kai ow a 31): godz 12,30 (w  dni pow ­
szed n ie  przed staw ien ie  zam kn ięte  dla szkół 
i in s ty tu c ji) . „K w ia t a m ety stu ” w g . ba­
śni i i  G órskiej 

PRASK I TKATK R EW II (Zygm untoW - 
ska 8 ) :  „W arszaw a-B ie lan y”  .  P oczątek
godz. 1 7 . 19 

T EA T R  „COM KIUA" (u l. Szw edzka) — 
„Zaczarow ane koto". Początek godz. 18.

W ł l l . S k ł  1’E A T U  R E W I I  < WolSKH D l i  
w ystaw ia  codzienn ie  w eso łą  rew ie  „U w a­
ga sta r tu jem y ” . P oczątek  godz. 17 t 19.

T EA T R  .11. O. „ST C IIIO ”  (K arow a): 
„ P asażer  bez bagażu". Pocz. godz. 18 30. 
W poniedziałk i — n ieczyn n y .

T EA T R  „GIJT.IW EB” (u l K rólew ska  
13) „G egorek ” w sob oty  1 n ied zie le . Po­
czątek  godz. 15. (W  inn e dni przedst. 
'am k niete . dla szk ó ł — ó godz. 12.30) 
W IECZÓR W  TOW . PR Z Y J. PO LSK O - 

R A D ZIE C K IE J  
D ziś, 27 bm . o godz. 17 w  C en tra ln y m  

K lu b ie  T -w a P r z y j .  P o l.-R a d z . odb ęd zie  
s ię  k o n c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j w  w yk . 
M ale j O rk ie s try  P o lsk ieg o  R a d ia  po d  
d y r .  St. R ac h o n ia . W  k o n c erc ie  w ezm ą 
u d z ia ł so liśc i z J . H u p e r to w a  n a  czele. 
D o d y sp o zy c ji gości c zy te ln ia , pokó j s za ­
chow y, b ry d ż o w y  i r e s ta u r a c ja .

MŁODZIEŻ ZAPRASZA  
W  sa li P o ls k ie j  Y. M. C. A. dn . 29 bm . 

godz. U  o d b ę d z ie  s ię  p o ra n e k  p ie śn i z 
u d z ia łem  K . R o tte ró w n y  — (s o p ra n ) .  St. 
Z m o rzy ń sk ie g o  (b a s ) , a k a d . zesp o łu  re -  
w e lle rsć w  „ C h ó r  S z a ch a ” o raz  a k a d . ch ó ­
r u  „ A m b ro s ia n u m ”  p o d  d y r .  E d . W ó ł- 
czed sk ieg o

„U ŚM IEC H  M ODY”  O RGANIZUJE  
„L IG A  M O RSK A”

W  n ied z ie lę  29 bm . o godz . 12-ej w  ho ­
te lu  „ P o lo n ia ”  o d b ęd z ie  s ię  p o ra n e k  a r ­
ty s ty c z n y  L ig i M o rsk ie j p. t .  „U śm iech  
M o d y ” . U d z ia ł m. in . b io rą :  W ie ra  G ran . 
J .  K a rp iń s k a , J .  M r o s iń sk i. • J .  P o p ła w ­
sk i. P r z y  fo r te p ia n ie  N . B ogacka .

W  po k azie  m ody  u c ze s tn iczą  zn an e  r a - -  
sza w sk ie  D om y M ody. K o n fe ra n s je r  J .  
S froz iń sk i.

Z a m a w ia n ie  s to lik ó w  w  re s ta u ra c j i  H o ­
te lu  „ P o lo n ia ” .

montouiane, częśc iowo nowe  
D otąd w y ż s z e  za k ła d y  naukowe  
rozrzucone są po ca,h/m mieście, 
szukając tu i ó w d z ie  p rzy tu łk u ,  
co nie sp rzy ja  w y tw a rza n iu  się 
skupionego ogniska naukowego.]  
Po p ro s tu , nie w iadom o, gd.ziel 
czego fszukać. Szczególnie  ka ta -1 
strofalna jest. sy tuacja  profeso­
rów. k tó rzy  nie m ają  gdzie m ie ­
szkać.

W reszcie  na. zakończenie  
w spom nieć  trzeba, że Łódź m e  
posiadała i nie posiada repre

Toteż troska O' bu dow n ic tw o  Łódź. Miasto musi 0 w łasn ych  ] odzyskaniu  niepodległości: po- książek, budynek . Prace rem on  
n o w ych  mieszkań przede  w szy - \  siłach borykać się z trudnośc ią - ! w y r y w a l i  ra m y  okienne. p o d ło - 1 to w e  sali Filharmonii łódzk ie j

ru iny  i ś lady  po bolesnych prze  j zen tacy jn ego  gm achu teatral  
ż y d a c h .

P ro je k ty  budow lane  p r z e w i­
dują  rem on ty ,  w ykoń czen ia  i 
b u dow ę  całego szeregu gm a­
chów o charakterze  u ży tec zn o ­
ści kulturalnej, A w ięc  w y k o ń ­
c z y m y  jeszcze  przed, w ojną za ­
c zę ty  gmach B iblio teki Publi­
cznej. B ędzie  to n a jnow ocześ­
n ie jszy .  p rzy g o to w a n y  do ce­
lów  c zy te ln ic tw a  i koseruiacji

nego. Teatr o tra d yc j i  g r y  O - 
s te r w y ,  Z e lw erow icza . W ę g r z y ­
na, c zy  W yso ck ie j  tułał się 
p rzez  lat k ilkadziesią t po róż 
nych  przyg o d n ych  salach. O b e ­
cnie, zamierzona budowa n ow o­
czesnego gmachu t e a t ra ln e g o  
p d o ż y  kres bezdom ności M el­
p om eny. A le  to jeszcze  pieśń  
przyszłości.  Na razie zbiera się 
składki i p row adz i  się nam iętne  
dyskusje ,  gdzie tea tr  ma stanąć.

GRZEGORZ TIMOFIEJEW

„ P O L O N I A ”  (M a rs z a łk o w s k a  % ) Sere­
nada w d o lin ie” . Godz- I 1, 16. la  20.

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) .P rz y g o d y  
N a s re d d in a ” , b a ś ń  w sch o d n ia .

„ P A L L A D IU M  " (Z ło ta  7 41' „ P io t r  I” 
(scen a  I I ) .  G odz. 14, 16 18 20.

„S T Y L O W Y ”  iM «r.i ik u w ik a ) N a u ­
czyc ie lka  się baw i . Cod:- 1 3 , 15 ją 

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4) „S y n o w ie ” od  g o ­
d z in y  14.

„ S Y R E N A "  (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12): 
B -aly k ie ł” .

fPusTyszymii
L O  w  R A D I O

SOBNTA 28 CZ.EISWCA
G 00 S y g n . r.z&su: 6.0-5 D zień , p o r a n n y ;

3.30 M u z.; 7,15 Wta-d. p o ra n n e ; 7,40 ‘M u s.: 
8.50 Aud. s z k o ln a ; 15.00 K onc. s zk o ln y .
15.30 8  k r  z. T erhn .-: 1.5 .4 0  ..M orze n&sie 
m o rze ” , au d . z o kazji ..Ś w ię ta  Mo r z a ” :
10.00 Dzieti. p o p o l.; 16.17 A.ud. ro z ry w k . ;
17.00 ..T u  m o Y r ś  G d a ń sk ” ; 17,15 . .P rz y  so- 
booi-* po  ro b o c ie ” : 18.45 A ud. d !a  'w si: 
1.3.55 P o g a d . g o sp o d .; 19.15 M uz, z p ły t 
cjeab&rcz. p rzez  A m e ry k a ń sk a  S łu żb ę  In -  
C orm ac.: 20,02 D zień , w ie c z .; 20,30 ..O  3ty  
l a r h ” , a u d . w  op rać . p ro f . 3 r. R u tk o w ­
sk ie g o : 21.00 S łuch . p.t. . .D z ięk u ję  ci k a ­
p i ta n ie ” ; 21.25 ..N asze  p ie ś n i” p ie śn i 
F  R y b ic k ie g o  v r  w y k . T. G a d e js k ie j — s o  
p r a ń :  1,45 A ud. ro z ry w k . p. t. . , W  Sopo­
cie 3 to  p o c iech ” : 2 2 .0 0  . .P o p io ły ” 3t. że 
to m sk ie g o : 22.15 K o n ^ . O rk . T an ^czn ei 
P. R, pod d y r. J .  C a jm o ra ; 23.QO O ctal 
iv e  w ia d .; 24,00 H y m n

W A R SZA W A  I!
19.03 Muz. o b ia d .; 14,15 P ie śn i komno": 

ro s y js k ic h  w yk . K r B re n o ec y : 1 1 ,-e
U! w o ry  s k rz y  dc. w w yk . N Stokow ski*"* 
K rz y ń s k ie j ,  13 30 K onc. ży czeń ; 13.io K e r  
c e r t P o ls k ie j K ap e li L u d  pod  d v r  F  
D z ie rża n o w sk ieg o  20,30 M uz. ro z ry w k .;
21.00 A ud . literacka , .B aśń  o ry b a k u  i 
złotej ryb ce” ; 21,20 Muz. taneczna.


